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„Szczyt" islamski 
w Casablance

(PAP) W poniedziałek roz­
poczęło się w Casablance (Ma 
roko) spotkanie prezydentów, 
premierów i królów, repre­
zentujących kraje należące do 
organizacji Konferencji Is­
lamskiej (OKI). Oczekuje się. 

-że w „szczycie” weźmie udział 
około 25 szefów państw, lub 
rządów. Pozostałe kraje będą 
reprezentowane przez mini­
strów spraw zagranicznych. 
Spośród 44 państw OKI, w 
Casablance nie będzie przed­
stawicieli Iranu, który bojko­
tuje „szczyt” uważając, że w 
konflikcie z Irakiem kraje is­
lamskie biorą stronę irańskie­
go antagonisty

Nie będzie też Egiptu, któ­
ry został zawieszony w pra- 

\ wach członkowskich po za­
warciu separatystycznych oo- 
rojłpmień z Izraelem. Mówi 
się jednak, żę sprawa poriow- 
nego przyjęcia Egiptu będzie 
jednym z punktów obrad w 
Casablance. Za przyjęciem 
opowiadają'się kraje konser­
watywne i związane z Za­
chodem jak Arabia Saudyj­
ska, Oman, Sudan, czy utrzy­
mująca z Kairem stosunki dy- 
plomatvczne Somalia

i Prezydium Rady Krajowej PRON
(PAP) W Warszawie odby­

ło się wspólne posiedzenie 
Prezydium Rady Ministrów i

gospodarczych. Zaznajomimy 
się również — kontynuował

Prezydium 
nawczego

Komitetu Wyko-
Rady

PRON. Otwierając
Krajowej 
spotkanie

premier, gen. armii Wojciech
Jaruzelski podkreślił, ;że 
wspólne posiedzenia stały się

premier — z wynikami 
lalności wojskowych 
operacyjnych.

Przewodniczący Rady

dzia- 
grup

Kra-

apelują o pokój
PAP) 16 bm. Warszawie 

odbyło się posiedzenie Zarzą­
du Głównego Polskiego Czer­
wonego Krzyża, poświęcone 
wytyczeniu najważniejszych 
zadań tej, organizacji ną 1984 

irok.

dowę ,,Domu Kombatanta — Złotej Jesieni”. Obecnie trwają o- 
statnie prace wykończęniowe. i rozdział kluczy do mieszkań. 
Nowocześnie zaprojektowany i starannie wykonany kompleks 
budynków m:eści 143 mieszkania 1—2 pokojowe, a/także ca­
ły zespół zakładów usługowych. Pokoje posiadają specjalną in­
stalację alarmową, a przejścia przystosowano do przejazdu 
wózków inwalidzkich. W budowie obiektu pomagało 16 wyko-
nawćow. Na zdjęciu: jeden z budnyków 

Ostrowie (Kaliskie).
-Kot.

,Złotej Jesieni" w

.Głos’ R. Królak

już dobrą./tradycją, 
my. zamiar omówić 
szczególnie istotne 
i społeczeństwa.
uwag sugestii

Dziś ma- 
problemy 

dla kraju 
wysłuchać 

działaczy
PRON na temat ich udziału sprawach

jowej PRON Jan Dobraczyń­
ski podkreślił, że podjęcie te­
matu — udział PRON w rea­
lizacji zadań społeczno-gospo­
darczych świadczy o rozwoju 
ruchu pronowskiegb. J. Do­
braczyński poinformował rów 
nież pokrótce o głównych

w. realizacji zadań społeczno- obecnie przez PRON.
podejmowanych

I. Sarlos i wizytą 
w Polsce

PAP) Na zaproszenie wi-
ceptezesa Rady
Mieczysława F.

Ministrów 
Rakowskiego

16- bm.. przybył do Warszawy
członek Biura Politycznego
KC WSPR, wiceprzewodniczą­
cy Rady Ministrów Węgier­
skiej Republiki Lodowej Ist- 
van Sar los.

Powitanie S. Olszowskiego w Sztokholmie

Dzisiaj rozpoczyna się konferencja
bezpieczeństwa i rozbrojenia w Europie

(PAP) W poniedziałek przy „Przybywam do Sztókhol- 
był do Sztokholmu minister t mu — brzmi oświadczenie — 

' spraw zagranicznych PRL, z uczuciem satysfakcji wym-
Stefan Olszowski. Min. S. Ol­
szowskiego i towarzyszących 
mu członków delegacji pol­
skiej powitali na lotnisku 
minister spraw zagranicznych 
Szwecji. Lennart Bodstroem 
oraz wyżsi urzędnicy szwedz
kiego MSZ 

Obecny był szef stałego.

kającej z faktu, że Polska —- 
biorąc pod uwagę podstawo­
we interesy narodowe oraz 
sprawę bezpieczeństwa całego 
kontynentu ropę jsk i ego — 
od wielu lat postulowała pod 
jęcie kroków zmierzających 

z do odprężenia militarnego w

przedstawicielstwa PRL przy 
konferencji x sztokholmskiej, 
amb. Włodzimierz Konarski.

,Po przybyciu, min. -Olszow­
ski złożył na lotnisku oświad 
czenie dla prasy.'

Europie Przypomnę tu „Plan, 
Rapackiego*’, „Plan Gomułki”, 
zgłoszoną w 1980 r propozy­
cję zwołania w Warszawie 
konferencji odprężenia militar 
nbgo v rozbrojenia w Europie

Doknń na str 2

A. Gromyko w stolicy Szwecji
(PAP) W poniedziałek przy­

był do Sztokholmu minister 
spraw zagrąnicznvch ZSRR 
Andriej Gromvko, aby. wziąć 
udział w inauguracji konfe­
rencji w sprawie budowy 
środków zaufania i bezpie-

czeństwa oraz rozbrojenia 
Europie.

■ Na lotnisku powitał go szef 
dyplomacji szwedzkiej Len­
nart Bodstroem oraz inne 
osobistości oficjalne

PM

Jutro
kolejne wydanie dodatku’

SPRAWY w MŁODYCH
a w nim m. <n. o tym jak

A eksplodują namiętności A zwyczajność jest nie­
zwyczajna /A czekać w kolejce po dziecko A dzielić 
biedę sprawiedliwie. A Kuba jest jak wulkan gorąca 
A wałczyć na koksie A być gwiazdorem w telewizji.

Ponadto / ,
„Wielkość i dramat 

Władysława Gomułki”
y w cyklu

BIAŁE PLAMY

Depesza H Jabłońskiego
do prezydenta Algierii

(PAP) Przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gra­
tulacyjną do prezydenta Al­
gierskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej
Szadli z okazji

P>endżedida 
ponownego

wyboru go. na to stanowisko.

Zebrani uchwalili „Apel o 
pokój” skierowany do Wszyst­
kich łudzi dobrej woli na ca­
łym ś wiecie. „Apelujemy _ — 
czytamy w tekście — z kra­
ju, którego naród próbowano 
pozbawić człowieczeństwa i 
który zachował pamięć swo­
jej tragedii, z kraju, którego 
ziemia spłynęła krwią milio­
nów ludzi z całej niemal Eu­
ropy. W imię idei’ służenia 
człowiekowi apelujemy o bu- 
dowanie mostów porożurbie- 
nia, o likwidację zagrożenia 
wojną a poczucia niepewności 
jutra, o zastopowanie zbrojeń 
nuklearnych wymierzonych 
przeciwko ludzkości i niosą­
cych jej unicestwienie. Zjed7 
noeżeni walce o pokój, po- 
dajemy sobie dłonie pod gra­
nicami państw, świadomi te­
go. że walka o utrzymanie i 
zachowanie pokoju — to wal­
ka o wartość najcenniejszą — 
o życie. Jeżeli dziś' nib będzie 
pokoju — jutro nie będzie ży- 
ćia”.

W. Jaruzelski przyjął delegację
Niemieckiej Partii Komunistycznej

(PAP) 16 bm. I sekretarz 
KC PZPR gen." armii Woj­
ciech Jaruzelski przyjął prze­
bywającą w Polsce delegację 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej z ' jej przewodniczą­
cym Herbertem ■ Miesem i 
członkiem phez^dium, sekre­
tarzem zarządu DKP Karlem. 
Heinzem Schroederem.

W. Jaruzelski poinformował 
delegację o postępującym^pro- 
cesie stabilizacji i działaniach 
PZPR na rzecz przezwycięża­
nia złożonej sytuacji spolecz- 
/ho-politycznej i ekonomicz­
nej w Polsce.

H. Mieś poinformował o rc- . czynaniom.

ciwkb stacjonowaniu nowych 
aiperykańskich rakiet w Eu­
ropie zachodniej, przeciwko 
groźbie nuklearnej zagłady 
ludzkości. W walce tejXhie- 
zbędny jest sojusz wszystkich 
sił antywojennych. 1

Wyrażońo zaniepokojenie 
wzrostem aktywności sił re­
wizjonistycznych w RFN, któ­
re usiłują kwestionować re­
alia terytorialne - polityczne 
w Europie, podważając tym 
samym zawarte przez RFN 
układy i porozumienia. Uzna<; 
no za konieczne przeciwsta- . 
wianie się wszelkim takim po-

Prymas Polski udał się do Rzymu
(PAP). /Z 3-dniową wizytą 

do Rzymu udał się 16 bm. pry 
mas Polski kardynał Jbzef 
Glemp.

Będzie to normalne, okreso­
we spotkanie z papieżem — 
powiedział prymas przed od­
lotem z Warszawy dziennika­
rzowi PAR Wizyta ma prze­
de wszystkim cel kościelny!.1 
Porozmawiamy z papieżem' o 
bieżących, sprawach ojczyzny 
i Kościoła. Tematów do roz­
mowy jest wiele

Na lotnisku „Okęcie” pry­
masa Polski żegnali: sekretarz

W godzinach popołudnio­
wych przybył do I^źymu pry­
mas Polski, kardynał .Jozef 
Glemp.

Na dworcu lotniczym im. 
Leonarda da Vinci powitali go 
m. in. arcybiskup Luigi Pog- 
gi. nuncjusz papieski do spe- 

» cjalnych poruczeń stojący . na 
czele zespołu/jdo spraw sta­
łych kontaktów roboczych 
między Stolicą \ Apostolską, a 
rządem PRL.

Prymasa Polski powitał na 
: lotnisku również minister peł-

zultatach niedawnego VII Zja 
zdu DKP. działaniach partii w 
walcepokój i prawa ludzi 
pracy w RFN. '

Stwierdzono, iż w skompli­
kowanej., niebezpiecznej sytua 
cji międzynarodowej patrio­
ty c zn y m i /m t er n ac j o n a 1 i s ty c z - 
nym obowiązkiem wszystkich 
komunistów jdst walka prze-

Obie partie nadal /rozryijać 
będą braterską współpracę.

Rbzmowa przebiegała w at­
mosferze serdeczńej przyjaźni. 
W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biuńa Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Józef Czy 
rqc oraz zastępca kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR Bogumił- Sujka.

Między Hanowerem a Poznaniem

Poszerzenie wzajemnych kontaktów
INFORMACJA WŁASNA

Episkopatu Polski arcybiskup ’ pomocny Jerzy Kuberski, kie- 
Bronisław Dąbrowski, bisku-
pi i sufragani Obecnv <był 
kierownik Urzędu do Spraw 
Wyznań min Adam Łopatka.

równik zespołu do spraw sta­
łych kontaktów roboczych 
między rządem PRL a Stolicą 
Apostolską.

Z. Szałajda przybył 
do Moskwy

(PAP) 
Moskwy 
PRL z 
niewem 
>oznania

16 bm. przybyła do 
delegacja rządowa 

wicepremierem Zbig- 
Szalajdą w celu za- 

i się z nowymi for-

Husajn opuścił szpital
(PAP) Król Jordanii Husajn po 

tygodniowym pobycie opuścił w 
poniedziałekk szpital Przyczyną 
hospitalizacji monarchy było 
krwawienie wrzodu żołądka — 
poinformował - rzecznik dworu 
królewskiego.

W 1979 roku między Ha­
nowerem a Poznaniem za­
warta została umowa o współ 
pracy w, dziedzinie gospodar­
ki. nauki i kultury. Kontak­
ty między tymi miastami roz­
wijają się ku zadowoleniu obu 
strom W^mihioną riiedziełę 

^rzyoyła do Poznania 7-osobóT 
wa delegacja z Hanoweru a- 
by umbwę^o wzajemnej współ 
pracy podpisać na bieżący 
rofcy Wczoraj w^rzędzie Miej 
skim w Poznaniu odbyły się 
rozmowy .plenarne. w któ­
rych uczestniczyli; prezydent
Ppznani'a Andrzej Witus­
ki oraz delegacja hanowerska
na cżele z nądburmistrzem 
Herbertem Schmalstiegem

naddyrektorem Urzędu Miej 
skie^o — dr Hinrichem Leh- 
mannem-Grube. Mówiono m. 
in. o dotychczasowych /doko­
naniach.

Obydwie strony pozytywnie 
oceniły rozmiary j efekty 
współpracy w zakresie nauki, 
kultury, sztuki, sportu j tu- 
rvstyki Kontakty w tych dzic 
dżinach gr zanoszą korzyści 
mieszkańcom Poznania i Ha­
noweru. Natomiast, znaniem 
obradujących, należy rozsze­
rzyć współpracę w dziedzinie 
gospodarki komunalnej i e- 
konomicznej Umowa o współ 
bracy wzajemnej między Poz­
naniem a Hanowerem zostarrie 
podpisana dzisiaj. /.

Dokończenie na *tr 2

nami i metodami organizacyj 
nymi w gospodarce radziec­
kiej, pogłębienia dwustronnej 
współpracy, zdobycia doświad­
czeń . i informacji mogących 

( przyczynić 'się do dalszego do 
skomlenia naszej- reformy go 
spodarczej.

O

Oznaki poprawy lazła odzwierciedlenie w po-

Już nie iylko statystyka, 
ale i częściowo odczucia 

konsumentów notują oznaki
rzeczywistej poprawy sytuacji roślinnej.

miał wzrost produkcji prze­
mysłowej i budowlano-monta­
żowej oraz wzrost produkcji

Marynarka Izraela 
zajęła statek OWP '
(PAP) Amerykański tygod­

nik ,,Newsweek” poinformo­
wał, że marynarka, izraelska 
zajęła na początku bieżącego 
miesiąca, płynący do Jemenu

ó gospodarczej. Odczuwamy ją 
Y id codziennym, życiu, dokonu- 
X jąc niezbędnych zakupów, 
O choć niektórych towarów ta- 
$ kich jak meble i artykuły e-

Przeinysł wytworzył wyro­
bów hic tylko więcej niż przed

dąży towarów. Pocieszający 
jest jednak rozrost wydajnoś­
ci pracy, gdyż większą pro- 

/ dukcję uzyskaliśmy przy niż- 
sżym njż dotychczas ,zatrud­
nieniu i zbl,iżonych"^do roku 
poprzedniego ogólnych rozmia 

. rach importu zaopatrzeniowe-

odBKOSy0 lektrotechniczne nadal jest za 
$ mało. Mimo wszystko jednak 
ó. w wielu dziedzinach sytuacja 
Y się unormowała.
$ Dużo lepsze niż w ostatnich 
2 latach informacje przyniosły 
0 opublikowane przed, drooma 
$ dniami wstępne( dane Głów- 

Północnego statek towarowy o nego Urzędu Statystycznego, 
„Enoda”, należący do Orgarij- £ według których po raz pierw 
zacji Wyzwolenia Palestyny, a szV od pięciu lat w roku 1983 słu. Nadal boioiem lepiej roz- 
Na jego pokładzie znajdowała 0 zwiększył się w porównaniu, wija się produkcja wyrobów 
sid dwunastoosobowa załogi $ z rokiem poprzednim wytww nierynkowych. Fakt ten spra- 
oraz kilku- wyższych rapgą rzony dochód narodowy. Na wił, iż poprawa sytuacji o- 
oficerów palestyńskich Q wyifik ten zasadniczy wpływ gólnej nie dość wyraźni* zna-

rokiem, ale' również więcej 
niż^ początkowo zaplanowano. 
Ten optymistyczny ton zakłó­
ca jeden zgrzyt. Jest nim nie­
równomierny rozwój przemy-

/ ,

go. \
W sumie zadania 

nego planu rocznego 
r. wykonano w 103 
tach.

Lepsze wyniki yiż

central­
na ID83 
procen-

W Po-
przednich latach osiągnęło 
również województwo poznań­
skie. Rok ubiegły przyniósł 
wzrost sprzedaży towarów 
przemysłu. uspołecznionego o 
11 prcęent. Ta poprawa sytu­
acji pozwala optymistyczniej 
spojrzeć u progu nówegp o- 
kresu gospodarczego na moż­
liwości dokonań 'tegorocz­
nych.

DANUTA MARCINKOWSKA
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Dzisiaj rozpoczyna się konferencja 
bezpieczeństwa i rozbrojenia w Europie

Obrady komisji KC

Doskonalić mechanizmy reformy
Du Izo nc zenit tt sir i

W Madrycie uczestniczyliśmy 
akty wilie w opracowaniu man 
datu konferencji sztokholm­
skiej w sprawie środków bu- 
dowy zaufania i bezpieczeń­
stwa oraz - rozbrojenia w Ęu- 
ropiei Czując się xwi^c „współ 
autorami” rozpoczynającej się 
konferencji .jesteśmy szczegół 
nie zainteresowani jej kon­
struktywnym przebiegiem i 
pomyślnymi rezultatami.

Innym powodem zadowole­
nia jest fakt pobytu w Sztok­
holmie; stolicy państwa, z któ 
rym łączą Polskę przez Bał­
tyk liczne i tradycyjne więzi 
gospodarcze i kulturalne, a 
także uczucia sympatii między 
naszymi narodami.

Nie będę jednak ukrywał, 
że rozpoczęciu konferencji 
sztokholmskiej towarzyszy u- 
czucie zaniepokojenia nega­
tywnym rozwojem sytuacji 
międzynarodowej, zwłaszcza w 
ostatnich miesiącach po rozpo 
częciu .instalacji nowych ame­
rykańskich rakiet średniego 
zasięgu w Europie zachodniej.

Muszę także oświadczyć ją 
sno, że budową zaufania 'i 
bezpieczeństwa nie daje się 
pogodzić z wszelkiego rodza­
ju restrykcjami politycznymi 
i gospodarczymi, jakie pań­
stwa NATO, a przede wszys-t 
kim Stany Zjednoczone, zasto 
sowały wobec Polski.

Jesteśmy realistami i zdaje- 
my sobie sprawę, że w obec­
ne! sytuacji międzynarodowej 
rokowania w Sztokholmie bę­
dą trudne i nrawdonodobnię 
długotrwałe. Przyjeżdżamy z 
dobrą wolą i konstruktywnym 
podejściem.' Wiemy, że takie 
samo jest nastawienie naszych 
so c ia 1 is t y ć zn y ch s o ju s zn ik ó w. 
Oczekujemy podobnego stano 
wiska ze strony pozostałych 
uczestników.

Otwarciu konferencji, towa­
rzyszyć będzie szereg spotkań 
dwustronnych miedzy mini­

Komuniści Austrii zakończyli obrady
(PAP) W niedzielę zakoń­

czyły się w Wiedniu 3-dnio- 
we obrady XXV Zjazdu Ko­
munistycznej Partii Austrii. 
Przebiegały one pod hasłem: 
..O prawo do pracy o pokój 
i solidarność międzynarodo­
wą”.

Ponad 400 delegatów.' pod-
.....U    ■ ,1 .. ■ „ , . —

Zamordował swoieoo koleae

Opętała go myśl hy 
zabić kogokolwiek

INFORMACJA WŁASNA

Jutro w- Sądzie. Wojewódz­
kim w Poznaniu zostanie 
wznowiony przewód sądowy 
w sprawi? Krzysztofa K.. mj? 
szkańca Piły, oskarżonego o 
zabójstwo 17-letniego kolegi 

licealnego Roberta P.
Dotychczasowy przebieg 

procesu potwierdza^fakty u- 
stałone przez Prokuraturę Wo 
jewódzką w Pile. Oskarżo­

ny. który odmówił złożenia 
wyjaśnień przed sądem, po­
twierdził odczytane mu wy­
jaśnienia złożone w czasie 
przesłuchań przez funkcjo­
nariuszy MO i prokuratora.

Po-twierdza się wiec obraz 
tragcdfi, którą rozegrała sie 
8 kwietnik 1983 roku w Pile. 
Krzysztof K. i Robert P by­
li szkolnym; kolegami Sie­
dzieli w jednej łąwće. odwie­
dzali się- Mimo to Krzysztof 
K — jak sam mówił — nie 
lubił Roberta P. Za to. że b-d 
wulgarny. zachowywał sic 
nieprzyzwoicie i że był dzie­
cinny. Po przeczytaniu książ­

strami spraw zagranicznych 
państw uczestniczących.

Do godzin wieczornych w 
poniedziałek przybyło do 
Sztokholmu 33 spośród 34 
ministrów spraw zagranicz­
nych, którzy 17 bm. wezmą 
udział w inauguracji konfe­
rencji w sprawie środków bu 
dowy zaufania i bezpieczeń­
stwa oraz rozbrojenia w Eu- 
r^pie. Nfe przyjedzie do sto­
licy Szwecji mjpister z Mo­
nako.

Z oświadczeń złożonych 
przez ministrów po przybyciu 
do Sztokholmu uwagę zwróci 
ly wypowiedz.; A. Gromy ki o 
raz sekretarza stanu USA, G 
Shultza. Dyplomata radziec­
ki stwierdził? że znalazł się 
w stolicy Szwecji, aby uczy-, 
nić wszystko dla stworzenia 
korzystnej atmosfery, sprzy­
jającej pomyślnemu przebie­
gowi rozpoczynającej się tu 
konferencji. Zależy to jednak 
nie tylko od ZSRR. ale i od 
innych uczestników, np. od 
będącej gospodarzem, nęutral 
nej Szwecji.

G. Shultz oznajmił, że zo­
stał ^wysłany do Sztokholmu 
przez R. Reagana dla oodkre 
ślenia znaczenia, jakie przy­
wiązują prezydent i Staąj 
Zjednoczone do konferencji 
Jednocześnie Shultz przyznał. 
że konferencja ta nie może 
zastąpić rokowań rozbroję-, 
niowych w 'Genewie i Wied­
niu. Dodał, iż jest ważne, aby 
dialog Wschód — Zachód był 
kontynuowany.

Obecni w stolicy Szwecji 
ministro-wtie rozpoczęli nie­
zwłocznie rozmowy dwustron 
ne. W poniedziałek wieczo- 
ręm odbyły się także konsul­
tacje grup państw: Układu 

''Warszawskiego. Paktu Północ­
noatlantyckiego oraz neutral­
nych i niezaan gazowanych.

/ (PAP)

sumowało rezultaty działal­
ności partii, nakreśliło zada­
nia na przyszłość i wybrało 
nowe władze. Zjazd wyłonił 
64-osobowy Komitet Central­
ny oraz 12-osobowe Biuro Po­
lityczne. Przewodniczącym 
partii został wybrany ponow­
nie Franz Muhri.

ki S. I Witkiewicza ..Narko­
tyki — myte dusze” zafra- 
pował go fragment mówiący 
o tym, że człowiek nie uży­
wający nikotyny nie moż? po 
pełnić zbrodni. Zaczęły go 
wówczas nachodzić myśli, aby 
zabić kocokolwmk które póz 
niej, nagle Przerodził'’ się w 
postanowienie zabicia Rober­
ta P

Odwiedził gę rano, przed 
pójściem do szkoły Wykorzy­
stując moment, kiedc kolegą 
ubierał butv. uderzył ?o tłuc? 
kiom od moździerza w tył gło­
wy. a następnie zaczął zada 
wać Liczne ciosy nożem, y 
głowę i inne części ciała, do 
momentu kiedy Robert bez­
władnie osunął się na podło-, 
gę Widząę. że Robert nie ży­
le. Krzysztof K poszedł do te 
zienki. umył się : udał do, 
swojego domu Tam' sobie 
przypomniał o nożu. Wrócił 
ponownie do mieszkania Ro­
berta. zabrał nóż zawinął go 
w gazete i wrzucił do wsypu 
na śmieci. i

Chcąc odsunąć od siebie po

Spotkanie B. Suchodolskiego i ZG RS W „Prasa ■ Książka • Ruch“

Rola spółdzielni 
w upowszechnianiu kultury

. (PAP) 16 bm. przewodni­
czący Narodowej Rady Kultu­
ry prof. Bogdan Suchodolski 
spotkał się z przedstawicie­
lami Zarządu Głównego RSW 
„Prasa — Książka — Ruch”, 
którzy poinformowali o kie­
runkach działań spółdzielni w 
zakresie upowszechniania kul­
tury. Doceniając znaczenie tei 
działalności j rolę jaką spel 
niają prowadzone przez RSW 
placówki upowszechniania kul 
tury, szczególnie na wsi. jed 
nocześnie dostrzegając zagro­
żenia występujące na tym po­

Konferencja w Atenach

Eksperci debatują o strefie 
bezatomowej na Bałkanach

Premier Grecji podkreślił w(PAP) Premier Grecji, An- 
dreas Papandreau otworzył w 
poniedziałek konferencję eks­
pertów Rumunii, Jugosławii, 
Bułgarii i Grecji w sprawne 
strefy bezatomowej na Bałka 
nach. Turcja uczestniczy w 
konferencji w roli obserwato­
ra.

Poza planem utworzenia na 
Bałkanach strefy bezatomo­
wej eksperci omówią proble­
my stosowania energii jądro­
wej do celów pokojowych o- 
raz współpracy gospodarczej, 
technicznej i naukowej na 
Bałkanach.

Z krajów zaproszonych do 
udziału nieobecna jest Alba­
nia, która odrzuca propozycję 
utworzenia strefy bezatomo­
wej na Bałkanach jako nie­
realistyczną.

Między Lanowerem a Poznaniem
Dokończenie ze str. J

Po obradach plenarnych goś 
cie wpisali się do Złotej Księ 
gi Poznania. Następnie złoży­
li wizytę w Zakładzie Dosko­
nalenia /Zawodowego Inwali­
dów. W godzinach popołud­
niowych nadburmistrz Her- 
ha-t Srhmalstieg w towarzyst­
wie prezydenta Andrzeja Wi­
tuskiego został przyjęty przez 

dejrzenia, poszedł do matki 
Roberta.' do pracy i oświad­
czył jej że znalazł jej syna 

' martwego. Wspólnie z nią 
wrócił do mieszkania.. gdzie 
pozostał do chwili przybycia 
MO.

Każdy sąd musi ustalić wi­
nę sprawcy i wymierzyć mu 
karę. Z udowodnieniem winy 
w tym procesie nie ma kło­
potu- Zebrany materiał fak­
tograficzny bezlitośnie, wska 
zuje. kto jest, zabójcą.

Pozostałe sprawa kary. Aby 
ją wymierzyć, trzeba poznać 
sylwetkę oskarżonego, moty­
wy jego działania Właśnie to 
iest tęrąz przedmiotem zain­
teresowania sądu Powołani 
świadkowie matka kole­
dzy i koleżanki, wychowaw­
cy Krzysztofa K. mówią o 

, nóm, jakim So widzieli w cza­
sie wspólnego przebywania, 
wspólnych lekcji, wspólnych 
imprez towarzyskich.

Ocena tvch zeznań należy 
do sądu Zdaniem I kolegów 
Krzysztof K był zwykłym 
normalnym kolegą. Lubił 
Bonować. chociażby ubiorem. 
Fakt że zabił był dla wszy­
stkich szokiem Wychowawcy 
mówią o Krzysztofie iako 
chłopcu, który sprawiał trud 
ności. r,:e ehciał sie uczyć był 

■leniwy a jednocześnie pewny 
siebie.

Jutro o Krzysztofie K wy 
powiedzą sie biegli psychiat­
rzy. (beb)

lu, postanowiono ./ poświęcić 
działalności kulturalnej RSW 
specjalne posiedzenie jednego 
z zespołów Narodowej Rapy 
Kultury.

Prof. B. Suchodolski przy­
jął przedstawicieli prezydium 
Zarządu Głównego Stowarzy­
szenia Tłumaczy Pplskich W 
rozmowie poruszono podsta­
wowe problemy środowiska 
tłumaczy oraz zagadnienia 
iwiązame z promocją polskiej 
twórczości literackiej i nau­
kowej w święcie.

przemówieniu inauguracyjnym 
niepokój z powodu niedostat­
ku bezpieczeństwa nękającego 
narody ze względu na kryzys 
gospodarczy i nasilanie się 
wyścigu zbrojeń. Konferencja 
ateńska nie powinna się ogra 
niczać wyłącznie do zbadania 
możliwości utworzenia strefy 
bezatomowej, lecz zająć się 
także innymi problemami 
współpracy regionalnej' oraz 
umocnieniem zaufania między 
państwami bałkańskimi. Roz 
szerzając współpracę ną wszy 
stkij dziedziny — powiedział 
Papandreu — kraje bałkań­
skie służyłyby nie tylko wła­
snemu bezpieczeństwu i dob­
remu sąsiedztwu.’ lecz wniosły 
by wkład do bezpieczeństwa,, 
i odprężenia w Europie."

I sekretarza KW PZPR ■ w 
Poznaniu — Edwarda. Łuka­
sika.

Delegacja 1 z Hanoweru po­
dejmowana była także przez 
Komendę Chorągwi Poznań­
skiej ZHP w Pałacu Kultury. 
Goście zwiedzili też niektó^ 
pracownie oraz uczestniczyli 
w imprez-e noworocznej przy­
gotowanej przez Pałac Kultu­
ry. (bg)

XXXIX rocznica
wyzwolenia Warszawy

Ordery dla Muzeum WP 
i Centralnej Orkiestry 
Reprezentacyjnej WP

(PAP) 16 bm. — w przede­
dniu 39 rocznicy wyzwolenia 
Warszawy -j- w Sali Zwycię­
stwa Muzeum Wojska Pol­
skiego mK, Warszawie odbyła 
się' uroczystość wyróżnienia 
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi zasłużonych woj­
skowych instytucji kultu­
ralnych — Muzeum Wojska 
Polsk/ego oraz Centralnej Or­
kiestry Reprezentacyjnej Woj 
ska Polskiego

Nadane przez Radę Pań­
stwa ordery wręczył przedsta­
wicielom kierownictw muze­
um i orkiestry wiceminister 
obrony narodowei. szef GZP 
WP gen broni Józef Baryła. 
Obecny brł wiceminister kul­
tury i sztuki Edward Gołę­
biowski

Odznaczeniami państwowy­
mi udekorowano także woj­
skowych i cywil dych pracow­
ników muzeum' i orkiestry.

Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski uho­
norowano st sier* reż Fran­
ciszka Pelca z COR WP.

(PAP) 16 bm. obradowała 
Komisja do spraw Reformy 
Gospodarczej i Polityki Eko­
nomicznej KC PZPR. Przewód 
niczył członek Biura Politycz 
nego KC — Stanisław Opał­
ko. \

Wdrażane w br. modyfika­
cje mechanizmów reformy — 
podkreślił; w toku obr.ad za­
stępca pełnomocnika rządu 
do spraw reformy gospodar­
czej — Zdzisław Sadowski — 
są kolejnym krokiem w pro­
cesie doskonalenia systemu 
f unk c jono wa n4a gos po d a rk i. 
Zmierzają one do umocnienia 
podstawowych zasad reformy, 
przy równoczesnym wprowa­
dzeniu mechanizmów silniej 
wymuszających podnoszenie e- 
fektywności i lepsze wyskoczy 
stanie wszystkich czynników 
produkcji. Szczególnie istotne 
znaczenie ma zaostrzenie kry­
teriów „trudnego finansoyra- 
nia” dla ' przedsiębiorstw. E- 
fektem tych modyfikacji po­
winien być wzrost produkcji 
najbardziej społecznie użytecz 
niej i wydajności pracy.

Oceniając pozytywnie wdra 
żane kierunki doskonalenia 
mechanizmów funkcjonowania 
gospodarki narodowej — dy­
skutanci zwracali uwagę, że 
wiele aktów wykonawczych 
związanych z reformą zosta­
ło wydanych ze znacznym o- 
późnieniem. Utrudnia to przy 
stosowanie się do zmienio­
nych warunków gospodarowa­

Wizyta komsomolców z Charkowa
INFORMACJA WŁASNA

W niedzielę przybyła do 
Poznania na zaproszenie Ko­
misji do spraw Wspólnych 
Kontaktów Międzynarodo­
wych Młodzieży i Studentów 
Poznania delegacja Komsomo 
lu z Charkowa, której prze­
wodniczył T sekretarz Komite 
tu Obwodowego Komsomołu 
Aleksander Kriwsow. Pobyt 
gości radzieckich, który po­
trwa cztery dni jest rewizy­
tą; w ubiegłym roku gościli 
w Charkowie przedstawiciele 
związków młodzieży z Wielko 
pplski, a celem jego jest pod­
pisanie porozumienia pomię­
dzy charkowskim Komsomo- 
łem. a Komisją do spraw 
Wspólnych Kontaktów Mię­
dzynarodowych Młodzieży i 
Studentów Poznania.

Wczoraj w godzinach przed­
południowych radziecką dele­
gacje przyjął I sekretarz KW 
PZPR tow. Edward iŁukasik.

W spotkaniu /- uczestniczy­
li także sekretarz KW 
PZPR Jan Tdielcarek. kon­
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu Iwan Tkaczenko .oraz 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych Wielkopolski.

Nastęonie radzieccy goście 
zwiedzili Liceum Medyczne,.

Spotkanie aktywu 
ideologicznego

Komisja Ideologiczna Ko 
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR Poznaniu zapra­
sza aktyw ideologiczny z 
podstawowych organizacj- 
i instancji partyjnych na

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami, okresami opady 
deszeżu ze Śniegiem i deszczu 
Temperatura maksymalna od 1 
do 3, minimalna około o stopni.

nia. W przyszłości należałoby 
więc wcześniej informować 
przedsiębiorstwa ó zamierzo­
nych zmianach.

'Wiele miejsca w dyskusji za 
jął problem nowych zasad wy 
nagradzania i ich roli moty- 

1 wacyjnej? Postulowano przy­
spieszenie prac legislacyjnych 
nad nową ustawą o zasadach 
wynagradzania,' która powinna 
zapewnić większą samodziel­
ność ^przedsiębiorstwom w 
tworzeniu w zakładach rozwią­
zań motywacyjnych i przyczy 
niać się do' zlikwidowania 
rozbudowanych systemów wy 
nagród zeń. (Składają się ope 
nadal z licznych — często nie 
związanych bezpośrednio z e- 
fektami pracy — składników. 
Istotne znaczenie dla przebu­
dowy systemu wynagradzania 
powinny mieć —• podkreślano 
— doświadczenia przedsię­
biorstw. które wdrożyły go na 
zasadach eksperymentu.^ który 
ustawą powinna znacznie roz­
szerzyć.

W* obradach uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR —' Marian Woź­
niak. przewodniczący Komisji 
Planowania przy RM wicepre 
mier — Manfred Gorywoda. 
Obecny był także pełnomoc­
nik do spraw reformy gospo­
darczej — minister Władysław 
Baka, członkowie kierownic­
twa Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR oraz resortów go­
spodarczych.

zapoznając się ze szkolną Izbą 
Pamięci. Rozmawiali także z 
młodzieżą na temat możliwo­
ści nawiązania kontaktów ze 
szkołą o podobnym charakte­
rze z Charkowa.

W godzinach popołudnio­
wych komsomolcy z Charko­
wa przebywali w Zakładach 
Przemysłu Metalowego im. H. 
Cegielskiego. Spotkali się z dy 
rekcją i aktywem politycznym 
.zakładu oraz zwiedzili zakła­
dowe muzeum.

Wieczorem natomiast w stu - 
denckim klubie „Nurt” spotka 
li się z Komitetem Wykonaw 
czym Rady Okręgowej Zrze- ■ 
szenia Studentów Polskich o- 
mawiając możliwości wzajem 
nej współpracy.

Dzisfej w godzinach przed­
południowych przewidziane 
jest spotkanie radzieckich go 

. ści z kierownictwami związ­
ków młodzieżowych Wielko­
polski, a nastęonie rądzieccy 
goście przebywać będą w No­
wo tomy sk i em.

Spotkają się z aktywem spo 
łeczno-politycznym gminy o- 
raz zwiedzą przodujący w 
Wielkopolsce Rolniczy Kombi 
nat Spółdzielczy w Łubnicy.

(ma z)

koleinę spotkanie nt. „0- 
cenv; stanu wdrażania re­
formy gospodarczej”, na 
którym wprowadzenia do 
dvskusji dokona sekretarz 
KW/PZPR — Bronisław 
Steolowski.

Spotkani? odbędzie się 
18 stycznia 1984 0 godz 
ló w sali ^onferencyinei 
KW PZPR. przv ul CzerG 
wonej Armii 78. (na)

Wiatr umiarkowany 1 dość sil­
ny, okresami bardzo silny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Poznaniu. 1 esznie, i Pi­
le 2, Kaliszu i Koninie 1 stopień. 
Ciśnienie 752,8 mm czyli 1003 
hPa

B-U.

Dzisiejszy serwis łnformocyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Najtańsza inwestycja 60 lat miejskiej kroniki

Cena wiedzy
N

auki J umiejętności do­
piero stają się użytecz- 

" nenii, gdy są prak­
tyce do użytku publicznego za 
stosowane’ — pisał dwa wie 
ki temu wybitny Wielkopola­
nin Stanisław Staszic. Tę mak 
symę wybrali sobie za hasło 
przewodnie organizatorzy oś­
wiaty' ,-rplniczej w Poznań- 
skiem, inaugurując sezon je­
sienno-zimowy szkolenia rol­
niczego. Ma ono w Wielkopol- 
sce długie i bogate tradycje. 
Sięga jeszcze ubiegłego stule­
cia, gdy za pośrednictwem 
kółek rolniczych upowszech- 

' niano wiedzę fachową. Od 
niej bowiem zależał poziom 
gospodarowania i wyniki pro 
dukcyjne rolnictwa.

.Poznańskie mając więcej 
niż gdzie indziej światłych 
rolników, mimo gorszych wa- 
ptmków przyrodniczo-^lebo- 
wych, /znajduje się wciąż, w 
czołówce producentów żywnoś 

z ći w kraju. Jest tutaj więk­
szy odsetek, bó 84.3 procent 

_ rolników z ukończonym wy 
kształceniem podstawowym 
(w Polsce okolę 80 procent), 
co umożliwia z kplei podno­
szenie kwalifikacji zawodo­
wych w szkołach rolniczych i 
na różnego rodzaju kursach. 
Na około 55 000 rolników in- 
dywidualnych-blisko 29 000 o- 
sób może się wykazać kwali­
fikacjami rolniczymi, to zna 
czy świadectwami rolników 
kwalifikowanych, dyplomami 

.mistrzów, świadectwami zespo 
łów przysposobienia rolnicze­
go- J

Ale jest jeszcze i tutaj spo­
ro do drobienia, aby uzupeł­
nić wiedzę pozostałych rolni- 

z ków. W jakim stopniu to się 
może opłacić, dowodzi dyrek 
tor Centralnego Ośrodka Do­
skonalenia Kadr v Upowszech 
niania Postępu w Rolnictwie, 
prof dr hab. Marian Jerzak. 
Stwierdza mianowicie, że pro­
dukcja w rolnictwie w przeli­
czeniu na jednostki zbożowe 
rośnie wprost propor­
cjonalnie do wzrostu wie 
dzy rolniczej.

Rolnicy bez wykształcenia 
podstawowego i fachowego u- 
zyskują znacznie gorsze wy­
niki. chociaż ponoszą większe 
nakłady kosztów. Ich dochody 
śą mniejsze niż rolników przy 
gotowanych zawodowo. Jest to 
fakt ’ stwierdzony nie tylko w 
Polsce, lecz i w innych kra­
jach. Na orzekła d w USA ab 
solwenci średnich szkół zawo 
dowych mieli w swoich go­

spodarstwach dochody o 40 
procent wyższe, w Szwecji o 
25—30 procent, w Polsce było 
podobnie.

Stwierdza to w swej pracy 
dr inż. Uudwika Sobolewska z 
wspomnianego już ośrodka do­
skonalenia kadr. Badając w 
latach 1960—1974 współzależ­
ności między więdzą fachową 
a produktywnością i efektyw­
nością gospodarstw w ' trzech 
wybranych w Wielkopolsce 
gminach Kwilcz. Ostroróg w 
Poznańskiem oraz Krzemie­
niewo w Leszczyńskiem. przy 
tacza w swej pracy ciekawe 
dane. Testując 17,5 procent o 
gółu rolników w wymienio­
nych gminach, wykazuje? że 
przy niskim poziomie wiedzy 
właścicieli gospodarstw po­
trzeba więcej rąk do pracy — 
średnio 33 osoby na" sto hek­
tarów użytków rolnych. W go 
spodarstwach, w których ich 
właściciele mogli wykazać~się 
średnim lub wysokim pozio­
mem wiedzy fachowej i ogól­
nej potrzeba było o 5y-6 o- 
sób mniej na podobny obszar. 
Rolnicy o wysokiej wiedzy fa 
chowej osiągali plony w gra­
nicach 35.4 kwintala, to jest 

100 kilogramów z hektara 
wyższe od pozostałych grup, 
a w produkcji towarowej na­
wet 3—4 kwintali z hektara 
więcej.

Gdyby tę różnicę w plonach 
przeliczyć przez obszar upra­
wianych w Polsce zbóż, to 
mielibyśmy o 6—8 milionów 
kwintali ziarna więcej.

Przy podobnych mniej wię 
cej nakładach środków do pro 
dukcji, rolnicy ze średnim po 
złomem wiedzy osiągali do­
chód rolniczy o ponad 15 pro 
cent wyższy, przy poziomie 
wiedzy wysokim — o 30 pro­
cent wyższy.

Tak to wyglądało wówczas 
w przodujących rolniczo gmi­
nach w Wielkopolsce. Warto 
przypomnieć, że w omawia­
nym przez autorkę okresie 15 

,-lat nastąpiła poprawa' w wy­
kształceniu ogólnym rolników 
w Polsce. A mimo tego na ty 
siąc rolników tylko 64 osoby 

\mógly się wykazać wykształ­
cenie m po nadood s ta wo wy m.
gdy w innych działach — 399 
osób.

To była Jedna z głównych 
przyczyn zacofania rolnictwa, 
które w połowie lat siedem- 
dziesiątyth miało zresztą 
mniejsze niż obecnie zadania 
w zakresie wyżywienia naro­
du. Obecnie jeden rolnik pro­

dukował żywność dla 8 osób, 
natomiast w roku 1990 ma ją 
wytwarzać dla 12—14 osób. 
Takiemu zadaniu nie jest w 
stanie podołać człowiek o ni­
skim poziomie wiedzy facho­
wej.

■ Wprawdzie w ostatnich dzie 
sięciu latach pastąpiła pew­
na poprawa. Dwukrotnie 
zmniejszyła się liczba ludności 
rolniczbj bez wykształcenia 
podstawowego, spadając do 20 
procent ogółu zatrudnionych. 
Już 17 procent ma średnie wy 
kształcenie ogólne. 1.6 procent 
policealne. Z ogólnej liczby 
około 4 min rolników co 
czwarty może 'wykazać się ty 
tułem kwalifikacyjnym. Wszy 
stko to jednak za mdło, aby 
rolnictwo mogło w- pełni wy. 
korzystać możliwości produk­
cyjne, które, zresztą fnają sie 
z. latami poprawa ć. Żeby dob 
rze zużytkować nowoczesne 
środki do nrodukcji. skompli­
kowane maszyny, środki ochro 
ny, roślin, trzeba się na tym 
znać. . i

Dla osiągnięcia większej 
produkcji żywności, przy sta­
le zmniejszającym się obsza- g 
rze użytków rolnyclu- potrze- | 
ba więc wiedzy fachowej i o- 
gólnej. Ze wszech miar god­
ny jest plan poparcia (upow­
szechniania tei wiedzy. Do 
1990 roku kwalifikacje faeho 
we ma zdobyć w Polsce oko­
ło 1.5 min osób zatrudnionych 
w rolnictwie, z tego oko­
ło 400 000 ośob na poziomie 
szkoły średniej, a ponad mi­
lion osób na poziomie zasad­
niczej szkoły rolniczej. W Po­
znańskiem, gdzie wielką wagę 
przykłada się do szkolenia 
rolniczego, / za sześć’ łat 85 
procent pracujących w tohiic 
twie ma mieć kwalifikacje za 
wodowe. Wielu rolników pod 
nosić będzie swoją wiedzę na 
różnych kursach i zajęciach 
szkolenia zimowego. W szko­
leniach okolicznościowych, w 
rozpoczętym sezonie weźmie u 
dział ponad 14 000 rolników.

Ten trud się opłąck Koszt 
kształcenia zawodowego rolni­
ków zwraca sie bowiem w 
przyroście ddęhodb narodowe­
go w ’ciągu’ 2—5 lat. Jest to 
najtańsza inwestycja. Rolnicy 
z wykształceniem ponadpodsta 
wpwwm osiągała bowiem o kil 
kadzieMąt procent .wyższą 
dążność nracr przv mniejszych 
o lądną trzecią kosztach pro­
dukcji.

Warto to- mieć na uwadze.
MARKA POLCV vn w A

. Przechowywanie
historii

Kronika miasta Poznania” 
dotapła już do rąk czy- 

77 telnika 204 razy. Na po­
nad 24 000 stronach druku 700 
autorów pomieściło 3 300 ar­
tykułów/, rozpraw, przyczyn­
ków do badań, biogramów, 'no 
tatek kronikarskich, sprawo­
zdań. Tak można by, ucieka­
jąc się do najprostszej, sta­
tystycznej metody, podsumo­
wać owe 60 lat, które’ minęły 
od ukazania się pierwszego 
numeru najstarszego w Polsce 
miejskiego kwartalnika.

Wydawanie „Kroniki, Mia­
sta Poznania” rozpoczęto w 
styczniu 1923 roku. Okrągła 
rocznica minęła zatem rok te­
mu. Jednak głównie organiza­
cyjne względy spowodowały, 
iż jej obchody przesunięto na - 
dziś właśnie.

☆

„Kiedy rozpoczynaliśmy wy­
dawnictwo (...) — pisał Zyg­
munt Zaleski, pierwszy redak­
tor „Kroniki” — wypisaliśmy 
mu na drogę, że ma utrzy- 
mywąć u ludności żywą pa­
mięć minionych 'dni naszćgo 
miasta, szerzyć d pogłębiać 
wartości kulturalne oraz in­
formować o bieżących spra­
wach miasta. Naczelnym na­
szym dążeniem było mnożyć 
umiłowanie grodu, w którym 
poczęła się historia państwa”.

Tak więc pismo będące w 
pewnym sensie organem po­
wołanego w roku 1922 To­
warzystwa Miłośników ■ Mia­
sta Poznania — miało prze­
chowywać historię Poznania,

pamięć o jego roli i znacze­
niu dla państwa polskiego, o 
jego najświetniejszych oby­
watelach. Funkcje pisma roz­
maicie w ciągu tych minio­
nych dziesięcioleci pojmowa­
no. Po zwycięstwie Powstania 
Wielkopolskiego, po uporząd­
kowaniu najpilniejszych«praw 
politycznych i gospodarczych 
uznano za konieczne spisanie 
dziejów tej ziemi', w języku 
ojczystym, piórem Polaków. 
Były to zamierzenia dla kilku 
pokoleń historyków.

W „słowie wstępnym” opu­
blikowanym w 31 zeszycie ze 
stycznia 1923 roku redakcja, 
odpowiadając na pytanie-, dla­
czego ukazuje się ..Kronika” 
podkreślała, iż wydawnictwo 

•ma gromadzić rozprawy his­
toryczne o ^mieścić Poznaniu, 
a jednocześnie ma zawierać 
przegląd ważniejszych wyda­
rzeń bieżących z uwzględnie­
niem spraw samorządowo-ad- 
ministracyjnych, oraz — w 
miarę potrzeby — zasadnicze 
rozprawy o pracy i polityce 
gminnej.

„Kronika” dzięki takim wła 
śnie założeniom potrafiła -w 
stosunkowo krótkim czasie 
skupić wokół siebie i wokół 
koncepcji pisma — zespół' lu­
dzi światłych i bardzo aktyw­
nych. Byli to z jednej strony 
zawodowi historycy, z drugiej 
zaś amatorzy. O ile pierwsi 
gwarantowali nowoczesne me­
tody badawcze, drugich — by­
li. Wśród nich ón. in. księża, 
lekarze, prawnicy — cecho­
wała ogromna miłość do ro­
dzinnego miasta. Połączenie 
tych . elementów wywierało 
wyraźne piętno na obliczu 
„Kroniki”.'

Z czasem uczyniono wicie, 
aby pismo przekształcić w cza­
sopismo zdecydowanie nau- 
kowo-historyczne Dążono do 
tego, aby zawierało ono mo­
żliwie pełną, problematykę 
naukową z dziedziny badań 
nad dziejami tpiasta. Przycią­
gano do współpracy autorów, 
zwłaszcza młodych, początku­
jących. Poprzez drukowanie 
ich prac wiązano ich na 
trwałe z pismem. Aby nie tra­
cić jednak rozpraw, które roz- 
miarami przekraczały ramy 
„Kroniki”, zainicjowano „Bi­
bliotekę Kroniki Miasta Poz­
nania” w ramach której u.ka- 
zyWały się pozycje książkowi. 
Właśnie ten nurt działania 

odegrał IstWia rolę w pobu­
dzaniu i ożywianiu prac nad 
przeszłością miasta.

Wybuch II wojny świato­
wej przerwał rozwój pisma, 
ale gdy okupant wypędzony 
został z PoziTania — „Kroni­
ka”-pojawiła się na nowo. Pro 
fil pisma uległ wtedy zmia­
nie, st-aralo się ono przysto­
sowywać do nowyćH warun­
ków. Prawdziwe jednak od­
rodzenie nastąpiło po roku 
1956. Zarzucpno problematy­
kę historyczną a zainicjowa­
no współczesną. Wtedy właś­
nie podkreślono konieczność 
badań tych wszystkich zja­
wisk i procesów, które mogą 
mieć wpływ na kształtowanie 

jsię przestrzeni, miejskiej i ob­
licza kulturalno-gospodarcze- 
go. Wokół pisma skupili się 
ekonomiści, demografowie, so­
cjologowie, urbaniści. Zapeł- 1 
nili oni swymi pracami dział 
problemowo-studyjny, spra­
wozdawczy. Zaczęto pomiesz­
czać zarysy historyczne róż­
nych dziedzin gospodarki miej 

.skiej, niektórych instytucji po­
znańskich. z y

☆

Kronika Poznania zapisy­
wana jest nadal Zgodnie/ z 
tamtą ideę przechowywaniu 
pamięci.' wciąż dopisuje psię 
nowe karty. Zawiera w kolej­
nych zeszytach to, co ważne 
i dla miasta jstotne. Tu znaj­
dują odbicie dokonania róż­
nych Zakładów- pracy, ich his­
toria i dzieje najnowsze 'nau- / 
kowych placówek. Tu pomie­
szcza się noty o ludziach, któ­
rzy w pracy dla s-wego mia­
sta wyróżnili . się szczególnie; 
którzy -zestali laureatami wo­
jewódzkich nagród Tutaj też 
w formie krótkich kronikar­
skich zapisów odnotowuje się 
te wydarzenia, które wypeł- 
nialyy poszczególne tygodnie, 
miesiące, nadawały rytm i 
znaczenie codziennemu życiu 
miasta. I które — każdego 
dnia — tworzą historię Poz­
nania. Ją to zapisuje „Kro­
nika”, redagowana obecnie 
przez kolegium, któremu prze 
wodniczy Andrzej Qoćwiński, 
a sekretarzuje Tadeusz Świta­
ła, „Kronika” — tak jak u 
zarania swych dziejów — na­
dal skupia, ludzi głęboko ko­
chających to miasto.

J LANTA LENARTOWICZ

Dowódca Wojs-k Obrony Powietrznej Kraju — gene­
rał dywizji Longin Łozowicki podkreślił niedawno 
w rózmowie z dziennikarzem PAP. że nie jesteśmy 

bezbronni w obliczu nowych amerykańskich rakiet, i po­
cisków samosterujących, rozmieszczanych w Europie za­
chodniej. WOPK wyposażone są bowiem w nowoczesny 
sprzęt, obsługiwany 'pr£ez wysoko wykwalifikowanych spe­
cjalistów. posługujących sig zautomatyzowanymi systemami 
wykrywania celów i dowodzenia, co przy ścisłym współ­
działaniu z systemami obrony powietrznej ZSRR i innych 
bratnich krajów' socjalistycznych, stwarza' możliwości nie­
zawodnej obrony naszych granic.

W tym kontekście niezwykle \interesujące są rozważania 
ekspertów radzieckich na temat sposobów walki z rakie­
tami balistycznymi (takimi są m. in. „Pershmgi-U”), które 
już wystartowały i zmierzają do celu.

Do podjęcia wałki z rakietami balistycznymi przeciwni­
ka koniedzne jest \wykonanie szeregu podstawowych zadań, 
ną które składają sie: wczesne wykrycie i rozpoznanie, e- 
fektywne przechwycenie, pewne zniszczenie samych ra­
kiet lub ich głowic bojowych. Wykrycia mogą dokonać na­
ziemne stacje radiolokacyjne oraz inne środki rozuoznania, 
rozmieszczone na okrętach nawodnych i podwodnych. sa­
molotach. śmigłowcach, sztucznych satelitach Ziemi, a tak­
że w specjalnie wystrzeliwanych rakietach.

Jak stwierdzają eksoerci. stacje radiolokacyjne dalekie­
go zasięgu zdołnę są wykryć głowice bojowe rakiet o po­
wierzchni odbicia jednego metra kwadratowego z- odległo­
ści około 5 000 km. Stdcję' radiolokacyjne o zasięgu poza- 
horrzontahrym umożliwiają wykrywanie startu rakietc lub 
samej rakiety na aktywnym odcinku trajektorii. Istota 
działania tych stacji nołega na wvkorzvstaniu właściwości 
energii wywołanej drganiami fal 'elektromagnetycznych, 
odbijających siK od jonosfery. Przy iednok-otnym odbiciu 
można wykryć cele naziemne w'odległości około 5000 km, a 
przy dwukrotnym — ponad 7000 km.

Sposoby walki z rakietami zależą od' czasu ich lotu do 
celu. Dla rakiet balistycznych dalekiego zasięgu wvnosi 
on około 30 min. średniego — 5—10 minut; bliskiego -3 mi- 
nutv. Rozpoznanie głowicy bojowej rakiety polega na kia-, 
syfikowaniu poszczególnych obiektów w grupie celów i 
wydzieleniu tych, które odpowiadają charakterystyce gło­
wicy bojowej rakiety balistvcznei (masa, wielkość, kształt 
orąz. wzajemne relacje miedzy nimi).

Jeden ze snosobón’ rozno-znawan'^ oblega na wykorzyx 
staniu atmosfery jako szczególnego filtra, pozwalającego 

„filtrować” obiekty podczas lotu balistycznego. Podczas 
wejścia w atmosferę ziemską obiekty lekkie i o nieregu­
larnych kształtach ulegają większemu tarciu niż głowice 
bojowe i zostają w tyle. Dlatego, w celu szybszego rozpo­
znania głowicy bojowej, analizuje się zjawiska towarzy­
szące jej wejściu w atmosferę: falę uderzeniową, ślad ga­
zowy, wydzielanie energii cieplnej?

Podczas rozpoznawania głowicy bojowej można także 
wykorzystać charakterystykę promieniowania. W tym przy­
padku intensywność promieniowania pozwala określić masę 
obiektu, a rozproszenie promieniowania — kształt, nato­
miast analiza spektralna — skład chemiczny części zewnę­
trznych celu. (

W środowisku ekspertów uważa się jednak, że znane 
obecnie metody nie gwarantują jeszcze absolutnie pewne­
go rozpoznania głowicy bojowej; szczególnie w przypadku

Przeciw rakietom"1
masowego użycia rakiet balistycznych z dużą licżb^ obie­
któw towarzyszących, a zwłaszcza wfedy, Vdy t od rakiet 

\ oddzielają się poszczególne głowice bojowe. W -takim przy­
padku systemowi obrony’ przeciwrakietowej może nie star­
czyć środków przechwytywania i rażenia celów, ponieważ 
część ich będzie stracona na, atakowanie celów zbędnych. 
Poza tym, na efektywne rozpoznanie i zniszczenie głowic 
bojowych w gęstych warstwach atmosfery będzie mało 
czasu'. Dlatego prowadzi się intensywne prace nad ■ pełnyfń 
wykorzystaniem w tym procesie komputerów i maksyma­
lną automatyzacja procesów wykrywania’ i niszczenia gło­
wic bojowych rakiet balistycznych.

Zdaniem specjalistów efektywność przechwytywania ra­
kiet sbalistycznych nowinny zapewnić dwa systemy^ ekra- 

-nizują^y i pojedynkowy. Ekranizujący polegałby na umie­
szczeniu na orbicie - Ziemi obłoków drobinek, jako swego 
rodzaju ekranu. Aby system ten był niezawodmy trzeba by­
łoby stworzyć z tych drobinek zasłpnę p ogromnej 'masie. 
Praktycznie jest to chyba niemożliwe.

System ''pojedynkowy polega na tym, że każdą głowicę 
bojową lub rakietę niszczy się antyrakietą albo innym środ­
kiem rażenia na aktywnym lub pąsywnym odcinku lotu.

Trzeba jednak zdawać sobie sprawę, źe głowica bojowa 
ma ogromną szybkość, małe rozmiary i jest dobrze chro­
niona. a więc walka z nią jest zadaniem trudnym i złożo­
nym. Rzecz w tym. aby zniszczyć głowicę z ładunkiem ją­
drowym, bądź ją obezwładnić (Zneutralizować). Chodzi za­

równo o niedopuszczenie do wybuchu, jak i spowodowanie 
przedwczesnej eksplozji dostatecznie* daleko przed obiektem 
obrony. _ z

Zniszczenie głowicy bojowej lub całej rakiety balistycznej 
'może nastąpić 'na ponadatmosferycznym lub w atmosfe­
rycznym odcinku'trajektorii, za pomocą środków jądrowych 
lub konwencjonalnych. Antyrakieły z potężnym ładunkiem 
jądrowym .będą skuteczne w rażeniu grupy z nie rozpozna­
nych celów. Ocenia się, że podczas- wybuchp ładunku ją­
drowego wewnątrz grupy celów, lecących na szerokości 30 
km i długości 160 km, najważniejsze z nich zostaną rażone.

Eksperci wojskowi analizowali "wpływ poszczególnych 
czynników wybuchu jądrowego na głowicę bpjową rakie- ' 
ty balistycznej. Doszli dó wniosku, że aby zniszczyć gło­
wicę bojową za pomocą fali uderzeniowej (ha wyso^kości 
do 100 km) potrzebny jest ładunek 20 kilotop.

W przestrzeni kosmicznej promień rażącego działania fa­
li uderzeniowej jest wielokrotnie miejszy, wynosi setki lub 
nawet dziesiątki metrów. Poza tym trudno przenosić duże 
ładunki jądrowe za pomocą antyrakięt, gdyż ostatni ich 
człon ma małe rozmiary. Dlatego zaleca się używanie ła­
dunków ,o mniejszej mocy, ale "za to dokładniej naprowa­
dzanych na cel i o precyzyjnie określonym momencie wy­
buchu. Wanto też wiedzieć, że prędkość, fali, uderzeniowej 
jest znacznie mniejsza niż prędkość głowicy bojowej rakie­
ty balistycznęj. Dlatego też zaleca sie wywoływanie wybu­
chu łądunku antyrakięty przed głowicą/ Wymagane są tu 
szczegśłha dokładność i pręcyzja. ponieważ i rakieta, i an- 
tyrakięta mają ogromną prędkość zbliżania (7000 m's i 
o000 m/s). -

Wpływ promieniowania cieplnego na głowicę bojową jest 
znacznie większy niż fali uderzeniowej. Jednakże głowica 
me zostanie prawdopodobnie zniszczona, gdyż jest dosta- 

.tecznie zabezpieczoną przed Wysokimi temperaturami, a 
mając ogr<ńnną prędkość, bardzo krótko przebywać będzie 
w sferze działania promieniowania cieplnego.

Jak oceniają eksperci, „powłoka zewnętrzna głowicy bo­
jowej może jednak ulec uszkodzeniu pod wpływem inten­
sywnego ' strumienia promieni rentgenowskich i gamma, 
wyzwolonych w momencie detonacji jądrowej. Mogą tak­
że ulec zniszczeniu elementy Wewnętrznej konstrukcji gło4 
wicy^ (przewody, zapalnik ładunku wybuchowego itp.). Prze- 
pikające w głąb głowicy promieniowanie neutronowe 4io-l 
że uszkodzić jej aparaturę elektroniczną, a nawet wywołać 
przedwczesny wybuch ładunku bojowego.

Dokończenie nastąpi /
\ )

ZDZISŁAW
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HWesterplatte broni się nadal
(6)

kolejową. Otóż major Suchar- Nawiasem mówiąc' był to sy-

ĘCHA^

nr wielką ciekawością przy 
jąłem wywiad red. Ta­

deusza Wlącka przeprowadzo­
ny z por. Leonem Pająkiem, 
członkiem załogi Westerplatte 
w 1939 ,r. (wydrukowany w do 
datku „Sprawy nie tylko Mło­
dych”). (

Bardzo często red.' T. Wią- 
eek ppwołuje się na książkę 
M. Wańkowicza pt. „Westerh 
platte” podając pewne fakty. 
Wańkowicz rzekomo ótrzymał 
je od mjr. Sucharskiego, kiedy 
ten przebywał w brygadzie 
karpackiej, niemniej jest tam 
szereg faktów mijających się 
ż prawdą. Sprawy tych nie­
ścisłości wyjaśniali względnie 
starali się wyjaśnić kpt. Dą­
browski i por. Grodeckbw bez 
pośredniej rozmowie z Wań-
kowiczem, lecz 
twierdził, iż tak 
Sucharski. (...)

Przechwyć enie

ten ostatni 
podał jemu

ski zarządził to w dniu, w któ­
rym „Szlezwik” wpływał do 
portu a nie w dniu następnym. 
Uderzenie miało mieć miejsce 
26 sierpnia rano. Niemcy mie­
li bliższy punk^ obserwacji 
aniżeli 200 metrów. Na'mojej 
placówce „Przystań” dosłow­
nie obok polskiego wartowni­
ka stał policjant niemiecki — 
przedzieleni jedynie niskimz 
płotkiem z drutu kolczastego. 
(...) Nie polega na prawdzie, 

. że 2 wrześnią po nalocie lot­
niczym nie mieliśmy łączno­
ści ze światem. Łączność była 
pełna z tym, że nie mogliśmy 
nadawać szyfrem (mjr Suchar 
ski w panice spalił szyfry). 
Natomiast, na tekst otwarty 
ani Marynarka Wojenna ani

matęriałów
o których mowa, to znaczy do 
datkowych hełmów, materia­
łów wybuchowych, sprzętu me 
dycznego miało miejsce dokład 
inie 28. 8. i?9, bo komuś nie 
bardzo rozgarniętemu w poło 
żeniu w jakim byliśmy wydar 

.wało się, że to dotrze drogą

Gdynia nie odpowiadąły. 
(„Westerplatte” Zb. Fliskow^ 
ski, wspomnienia chor. Pie- 
trowskiego). Odnośnie wiado­
mości radiowych opieraliśmy 
się ria meldunkach radia nie­
mieckiego (nieraz były bardzo 
przesadzone) oraz radia pol­
skiego. Słyszeliśmy słowa mar 
szalka Rydza Śmigłego — 
„Naczelny wódz pozdrawia 
dzielną załogę „Westerplatte”.

gnał dla Niemców, którzy wte 
dy właśnie wzmogli ostrzał 
-artyleryjski (wspomnienia Fr. 
Dąbrowskiego: , Zb. Flisowski 
„Westerplatte”).

O godzinie 10 w dniu 1. 9. 
1939 było już dwóch zabitych 
i dwóch ciężko rannych.

A teraz wracam do tego, co 
nie jest białą plamą, lecz 
świadomym przemilczaniem 
postawy mjr. Sucharskiego po 
cząwszy od drugiego dnia ob­
rony po nalocie lotniczym. 
Załamanie jego było komplet­
ne i opierając się na tym ogól­
nie podanym terminie „broń­
cie się chociażby 12 godzin” 
zasugerował Dąbrowskie­
mu zamiar poddania Wester­
platte, argumentując: przecież 
bronimy się ponad 12'godzin. 
Proszę' poczytać Zb. Załuskie­
go: „Siedem -Polskich Grze­
chów Głównych” rozdział 
„Westerplatte”, (...)

ZDZISŁAW KRUGIE^SKI

były d-ca placówki „Przystań” 
Westerplatte 39, wówczas j?por. 
obecnie kmd. (ppr. w st. spocz.

Na fotografiach identyfika 
cyjnych w aktach sądo­

wych 'wyglądają na przyzwoi­
tych nastolatków. No, może 
trochę rażą bezczelne spojrze­
nia. Nie wystraszyła się ich 
jednak Maria S. kiedy 12 
stycznia minionego roku za-, 
pytali się grzecznie która 
godzina. Maria Ś odruchowo'

Między prawem a życiem

Włamywacze do sklepów za kratkami

spojrzała na zegarek, wtedy 
chłopcy błyskawicznie wyrwa­
li jej torebkę z ręki i uciekli. 
W torebce były między inny­
mi kartki żywnościowe i 
9.200 złotych.

styczniu 1983 r. ukradli łącz­
nie mienię wartości 112.229 
złotych (w tym płaszcz skó­
rzany i zegarek „Wostok” na 
szkodę niezidentyfikowanego 
nietrzeźwego mężczyzny).
W lutym udało
ukraść 
drze D.,

torebkę
im się

Aleksan-
która między in-

Ńie był to jedyny popisowy , nymi straciła w ten sposób 
- - - - 25 000 złotych. W tym samym„numer” Mariusza S. i Marka 

C. Obydwaj mają po 18 lat, 
'skończyli tylko szkołę podsta­
wową. Marek C. zdołał jeszcze 
wypczyć się zawodu spawa­
cza, ale pracy nie podjął. Ma­
riusz S. zawodu żadnego nie 
ma, co jednak nie skłoniło go 
do podjęcia -.jakiejkolwiek pra­
cy .'zarobkowej. Obydwaj byli 
karani przez Sąd dla Nielet­
nich. ।

Akt oskarżenia jest suchy 
i beznamiętny, ale /za to pre­
cyzyjnie wyliczą . wszystkie' 
czyny, którymi Mariusz S. i 
Marek C. wespół z innymi ko 
le^am: naruszyli prawo.

28 lutego 1983 roku działając 
wspólnie z Grzegorzem B. 
Mariusz S. i Marek C. pobili 
Marka W. doprowadzając go 
do stanu bezbronności, po czym 
zabrali ipu saszetkę z doku­
mentami i 1000 złotych^ W

dniu Mariusz S. i Marek C. 
włamali się do sklepu nr 602 
należącego do WSS „Społem” 
w Poznaniu. Po wyrwaniu kra 
ty i wypchnięciu szyby przy­
właszczyli sobie cukierki, pa­
pierosy j inne towary warto­
ści 15.029 złotych. •

W nocy z 7 na 8 marca 1983 
roku poprzez wybicie szyby 
włamali się do sklepu WSS 
„Społem” nr 560. skąd po roz­
biciu pancernych kas ukradli 
pieniądze, wódkę, kalkulator 
elektryczny i inne przedmio­
ty łącznej wartości 472.171 
złotych. Straty poniosły rów­
nież pracownice tego? sklepu, 
którym-złodzieje zabrali dwa 
swetry 1 kozaczki.

Za uzyskane z kradzieży 
pieniądze młodzieńcyi pojecha 
li do Zakopanego, gdzie przez 
kilka dni zdołali wszystko

przetrwonić. Był to już ich 
■ ostatn.i wyczyn; Po powrocie 

do Poznania zostali aresztowa 
ni.

W czasie dochodzenia usta­
lono, że Mariusz S. dwukrot­
nie próbował w sposób szcze­
gólnie zuchwały ukraść' tecz­
kę Ryszardowi B. Dzięki przy­
tomnej postąwie Ryszarda B. 
kradzież została udaremniona.

Okazało się także, że Marek 
C. razem z innym kolegą wła­
mał się do sklepu WSS „Spo­
łem” Gnieźnie, skąd ukradł 
papierosy i wódkę wartości 
46.430 złotych'

Zarówno Mariusz S. jak i 
Marek C. początkowo przyzna 
li się do zarzucanych czynów. 
Potem jednąk odwołali swoje 
wyjaśnienia, przyznając się 
tylko- do niektórych czynóW;

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu uznał ich winę za udo­
wodnioną i skazał każdego na 
6 lat i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności oraz 100 000 zł grzy­
wny, z zamianą w razie nie- 
uiszczenia jej na zastępczą ka­
rę pozbawienia wolności, 
przyjmując 1 dzień za równo­
wartość 500 zł.

Wyrok nie jest prawomocny.
(beb)

Tł oboty ’ górnicze i budowlane Górach 
“ Sowich oznaczone były kryptonimem — 
przedsięwzięcie „Olbrzym” (Bauvorhaben 
„Biesa”) i naliczano je do priorytetowych 
dla III Rzeszy inwestycji. Tym samym nie 
mogło tu zabraknąć materiałów budowla­
nych, sprzętu i siły roboczej, a więc 'więź­
niów, których na każde żądanie kierowni­
ctwa przedsięwzięcia „Olbrzym” dostarczał 
systematycznie obóz koncentracyjny Gross 
Rosen,

A jfednak budowa ” fabryki podziemnej w 
okolicach Waiimia .nie musiała się zrażu 
posuwać w tempie, którego życzyłby sobie 
Adolf Hitler. 9 kwietnia 1944 roku odbyła 
się bowiem w Obersal^berg narada doty­
cząca priorytetowych inwestycji III Rzeszy 
z udziałem samego „fuehrera”. Mówiono 
również o Walimiu. Hitler wyraził niezado­
wolenie z powolnego — jego zdaniem — 
tempa budowy oraz polecił, by kierownictwo • 
nad całością prowadzonych robót objęli wy­
socy rangą funkcjonariusze „Organisatio/n 
Todt”.

Ściśle tajny protokół z tej narady, który ■ 
znalazł się na stole Trybunału Norymber­
skiego w procesie przeciwko jednemu z wy­
sokich dowódców Luftwaffe — feldmar­
szałkowi Erhardowi Milchowi, jest wyraźną 
wskazówką, iż w Górach Sowich budowano 
fabrykę podziemną, gdzie w przyszłości za­
mierzano produkować broń lotniczą w naj­
szerszym tego słowa znaczeniu. A więc na 
przykład rakiety z serii „V”...

Tymczasem bomby „V-l” i rakiety „V-2” 
nie okazały się ową wymarzońą przez Adol­
fa Hitlera Wunderwaffe i wyniku wojny 
już nie zmięniły, bo zmienić nie mogły. 
Rozstrzygnęła się ona. bowiem’ na bezkres­
nych równinach europejskich części Związ­
ku Radzieckiego. Wprawdzie 16 czerwca 1944 
roku wysłrzelono pierwsze pociski „V-l”, a 
6 września tegoż roku rakietę „V-2” i w 
sumib odpalono do wiosny 1945 roku ponad 
1100Ó „latających bomb” i ponad 4000 ra­
kiet, to jednak wynik' wojny b^ł już wtedy 
praktycznie przesądzony. Jedynym skutkiem 
użycia broni rakietowej przez Niemców była 
śmierć dziesiątków tysięcy cywilnych miesz­
kańców Londynu, Brukseli, Antwerpii i Le- 
odium. Zresztą piloci alianccy szybko na­
uczyli się zestrzeliwać „V-l” w locie lub 
zmieniać tor lotu tego pocisku tak, by 
spadał on na przykład do morza- Gorzej by­
ło z rakietami „V-2”, które lecąc z szybkoś­
cią wielokrotnie większą od dźwięku, w po­
wietrzu zmieniały, nagle tor lotu i pod os­
trym kątem uderzały w- ziemię. Jeśli tra­
fiły w cel stały, powodowały ogromne 
zniszczenia, jeśli spadły ńa otwartą prze- x 
strzeń — szkody były nikłe lub żadne...

prawie 20 000, wprowadzono pod jakimś 
pretekstem do wydrążonych Uprzednio przez 
nilch samych korytarzy podziemnego labiryn­
tu. wejścia doń wysadzono w powietrze i 
zamaskowano na tyle skutecznie, że tego 
masowego grobu nie odkryto do dziś.,”

Nikt nie bronił tak^.ogromnym kosztem 
wydrążonych w Górach Sowich podziemnych 
korytarzy i komór. Nikt nie bronił Wałbrzy­
cha, Waiimia i w ogóle tego rejonu Dol­
nego Śląska. Threny te nie leżały bowiem 
ani na głównym kierunku natarcia wojsk 
radzieckich, ani w pasie (pozycji obronnych 
armii hitlerowskich Gdy na gruzach Berli­
na powiewały białe flagi, a żołnierze sojusz-' 
niczych armii świętowali w stolicy byłej 
III Rzeszy zwycięstwo, do Wałbrzycha i 
okolicznych miejscowości wkraczały jednost­
ki radzieckie, wchodzące w skład 1 Frontu 
Ukraińskiego. Kilka dni wcześniej zbiegli 
stąd ostatni SS-mani i funkcjonariusze „Or- 
ganisafion Todt” Czy aby ostatni?...

3 więźniów podobozów znajdujących się 
na terenie Gór Sowich ocaleli zaledwie nie­
liczni, zwłaszcza chorzy, którzy leżąc w ba­
rakach nie byli świadkami różnego typu 
robót maskujących i masowych mordów po­
pełnianych przez jiitlerowców w ostatnich 
tygodniach wojny. Być może — w gorącz­
ce panicznej ewakuacji — o nich po prostu 
zapomniano. W każdym razie wielu z nich 
zrpąrło bezpośrednio po wyzwoleniu. Długie 
miesiące morderczej pracy, głodówego wy­
żywienia i chorób odbiły się na ich orga- 

.niżmach. Nie dane im było długo cieszyć 
się wolnością, a wiele z tajemnic Gór So­
wich zabrali z sobą do grobu.

Od stycznia 1944 do końca stycznia 1945 
roku w Górach Sowich zatrudnionych by-f 
ło — łącznie pod ziemią i na powierzchni 
— ogółem około 70 000 więźniów, z których 
znaczną część stanowili jeńcy radzieccy. Są 
to bardzo prowizoryczne, obliczenia, zatem 
margines błędu jest szeroki, a dokonane one 

- zostały -między innymi na podstawie zeznań 
świadków,' 'w tym również Niemców — ów­
czesnych mieszkańców Gór Sowich. Z liczby 
70 000 więźniów do stycznia 1945 roku gehen­
nę „złowieszczych gór” przeżyło około 30 000. 
Część z nich1 wywieziono następnie do in­
nych obozów, nieliczni doczekali 'wyzwole­
nia, a po pra,wie 20'000 ludzi — jak wspom-- 
niałem wyżej — wszelki ślad zaginął...

1 O stycznia 1945 roku ruszyła gigantyczna 
" ofensywa na froncie wschodnim. Oddzia­

ły radzieckie i polskie sforsowały Wiśłę, któ­
rej — jak przewidywali stratedzy hitlerowscy 
— Rosjanie nie powinni nigdy przekroczyć.

Pod koniec tego miesiąca przerwano ro­
boty górnicze i budowlane w Górach So­
wich. Hitlerowcy przystąpili następnie do
szybkiego demontażu maszyn ur^ądzeń,

mię

JAKIM KOSZTEM?

Nie znalazłem tych danych 
w „Głosie’’, więc jeśli pozwo- 
licie, przytoczę za ostatnim u- 
biegłorocznym numerem „Po­

lityki”, że w tzw. lokalnych wo 
jnach na terenach. Ameryki 
Środkowej zginęła w latach 
1978-1983 co najmniej 100 000 
osób, a V) ogóle przeciętnie co 
27 minut ginął tam człowiek 
śmiercią gwałconą. Liczby te 
z u(yszczególnieniem na posz­
czególne państwa, podał pre-. 
zyaęnt Kostaryki. W stosunku 
do strat, jakie poniósł polski 
naród podczas 'II wojny świa­
towej, straty tamtych narodów 
mogą się wydawać niskie, ale 
nie wolno też pomijać faktu, 
że uRaściune to myśmy tu w 
Europie prawie nie , wiedzieli 
(a jeśli — to tylko z lakonicz­
nych. notatek prasowych) — 
ze ludzie tracą tam życie i że 
ciągle trwają w Ameryce Śród 
kowej wrzenia. I pomyśleć, 
że prezydent. USA nie wnosił, 
ani nie wnosi z tego tytułu 
apeli to „obronie praw człowie 
ka” i nie protestuje w ONZ 

imieniu tamtych narodów. 
Dlaczego? Bo wojny te wybu 
chału albo w obronie ustano-

wionych przez USA dyktato­
rów, albo dla wprowadzenia 
do władzy swych zaufanych 
ludzi..

Można powiedzieć, że dykta 
torzy zawsze często się zrnie~
niali w tym rejonie 
ale prawdą jest, że za 
z przewrotów stały 
właścicieli potężnych 
kańskich koncernów
USA. Czy

świata, 
każdym 
interesy
amery- 

i rządu
chciałoby się

zapytać — inne zamiary przy 
świecały Ronaldowi Reagano­
wi, kiedy próbował w^naszym 
kraju wywołać „ruchawkę”? 
Mieć „swojego człowieka” w 
Polsce u władzy — to byłoby 
..coś”/ a kosztem ilu setek My- 
się^y ofiar — nieważne...(22)

/ B. MUSTAł.
Poznań

talnik pod nazwą „Taternik” 
w naszym wiejskim Urzędzie 
Pocztowym. Cóż z tego, że pre 
numerata była na cały rok, 
skoro otrzymałam tylko jeden 
numer „Taternika” przez ca­
ły 1983 r. Reklamacje u dorę 
czyćiela, a tąkże na poczcie, 
nie odnoszą skutku. Prenume 
ratę na rok. 1984 też opłaciłam 
i obawiam- się, że z takim sa­
mym efektem. Stąd moja proś 
ba o pomoc. (58)

MONIKA SIBILA
Kobylnica

DECYBELE O PÓŁNOCY

MRÓWKI FARAONA?

Od roku gnębią nps mrówki 
faraona, środki które są rzad­
ko dostępne, nie skutkują i 
często musimy żywność wy­
rzucać. Jest jedyny środek 
bardzo skuteczny w NRD, ale 
do zdobycia chyba tylko dla 
tych, >którzy mają tam krew­
nych.] lub znajomych. Czy nie 
można sprowadzić hurtem po 
wyższą truciznę i uwolnić nas 
od tej plagi? (54)

Gniezno

GRUNT, ŻE OPŁACONO

Bardzo Was proszę o pomoc! 
W listopadzie 1982 r.' zapre­

numerowałam na rok 1983 kwar.

Stukot maszyny do szycia, za 
kłócający kpmuś ciszę nocną 
(co opisano w „Sygnałach i 
Odpowiedziach” — „Głos” z 
13. 12. 83) to jest drobiazg w 
porównaniu z „watami” i „cza 
dem”, jakie , odbywa ją się re- 
gtilamie trzy dni. w I tygod­
niu (piątek, sobota, niedziela) 
z dyskoteki Domu Akademic­
kiego przy ul. Wawrzyniaka 
w Poznaniu, do późnych gon 
dżin nocnych (do godz. 24-tejl 
a ostatnio i dłużej). Usytuowa 
wana w gęstej zabudowie dys 
koteka sprawia, że pomimo 
zamkniętych okien klubu (nie 
ry,ówiąc już o przypadku ich 
otwierania) oraz zamkniętych 
podwójnych oknach własnych, 
trzeba sypiać w ochraniaczach 
akustycznych ha uszach, Nie 
mam nic przeciwko zabawie 
studentów, ale niech się to 
odbywa, albo w dozwolonych 
godzinach, lub w odpowiednim 
do tego celu miejscu. (18)

JAN BULLERT 
Poznań

a także wywOżęnia w głąb Rzeszy co cen­
niejszych materiałów i surowców (na przy­
kład metali kolorowych) oraz niektórego 
sprzętu, ponieważ na wywiezienie wszystkie­
go nie mieli /już czasu. Kiedy wojska ra­
dzieckie zaczęły wkraczać na północno- 
wschodnie tereny Dolnego Śląska, zniszczo^ 
no lub ukryto dokumentację budowy, a póź- 

/ niej ’ przystąpiono do zacierania śladów 
zbrodni.

Część więźniów w końcu stycznia i w 
lutym ewakuowano do innych miejsc kaź- 
ni, między innymi do podziemnej fabryki 
broni rakietowej w Górach Harzu koło Nord- 
hausen. część jednak pozostała w obozach. 
Dalszy los zdecydowanej większości z nich 
nie jest do dzisiaj znany. Za pewnik uznać 
można tylko powtarzający się w wielu re­
lacjach obraz _ kolumn żywych szkieletów, 
maszerujących w kwietniu 1945 ręku pod 
eskortą SŚ w głąb Gór Sowich. Wszelki 
ślad po nich zaginął. Ustalono tylko, że nie 
przeszli oni przez Walim i nigdy nie dotąr- 
li do stacji kolejowej w Jugowicach, skąd 
jeszcze dwa miesiące wcześniej odchodziły' 
transporty więźniów, których w zamkniętych 
wagonach towarowych wywożono w.głąb Nie 
mieć. Istnieją uzasadnione podejrzenia, że-

TYTa początku maja 1945 roku niemiecki
> sztab rakietowy z Walterem Dornberge- 

rem i Wernherem von. Braunem na czele 
oddał się "do niewoli Amerykanom. Twórcy 
broni rakietowej, z serii „V”, którzy jeszcze 
niedawno próbowali Wćieiić w życie' pomysł 
Hitlera zbombardowania Nowego Jorku po­
ciskami wystrzeliwanymi z niemieckich 
okrętów podwodnych w pobliżu wybrzeży 
USA, pozbyli się szybko mundurów oraz 
odznaczeń hitlerowskich , i w cywilnych u- 

. braniach prężyli się przed oficerami 'wywia­
du US Army. Do niewoli, która dla nich 
nie okazała się wcale niewolą w tradycyj­
nym rozumieniu tego słowa, nie przechodzi­
li z pustymi- rękoma. Postarali się o to, by 
wraz z nimi dostała się Amerykanom do­
kumentacja ośrodjra w Peenemuende: rysun­
ki techniczne, plany, makiety i konstrukcje 
nowych rakiet, być może tych, które za-x 
mierzano produkować w walimskich podzie­
miach-..' y

Były niemiecki sztab rakietowy rychło.,zo­
stał przetransportowany do Stanów Zjed­
noczonych. ’ W. Braun wkrótce przyjął oby­
watelstwo amerykańskie i przez długie lata 
wraz z liczną grupą swoich współpracowni­
ków z ośrodka w Peenemuende pracował w 
tamtejszym- przemyśle rakietowymi Był 
głóvznVm konstruktorem amerykańskich po­
cisków rakietowych: ,'PnIaris”, „Restone” i 
„Jhpiter” oraz współautorem umieszczenia 
na orbicie okołoziemśkiej — za pośrednic­
twem rakiety nośnej ./Jupiter C” — pierw­
szego amerykańskiego satelity Ziemi. W la­
tach sześćdziesiątych W Braun pracował w 
NĄśA (National Aeronautics and' Space Ad- 
ministration) jako -kierownik ośrodka lo­
tów kosmicznych 4 Huntsville w Alabamie. 
Zmarł 16 czerwca 1977 w wieku 65 lat.

Były szef ośrodka w Peenemuende i były 
^-generał hitlerowski — Walter Dornberger 

także zrobił w USA karierę, chociaż nie w 
przemyśle rakietowymi lecz lotniczym. Ale 
to już inna historia.. '

Cfąg dalszy w przyszłym tygodniuwięźniów tych,

gKSI.ĄŻ

WAŁBRZYCH

których liczbę szacuje się na 
i

MIEROSZÓW

i

Schematyczna 
mapka okolic 
Waiimia w Gó­
rach Sowich.

Rys. —. auror JEDLINA 
ZDRÓJ

MW! GRANICA PAŃSTWOWA 
—— LINIE KOLEJOWE 
— SZLAK MARTYROLOGII 

tereny objete 
TAJEMNICZA BUDOWA

JUSOWICE

BIELAWA
Ił/Zelka Sc/

RZECZKA
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I (PAP) Przystępując do dys­
lokacji swoich nowych rakiet 
w Europie zachodniej admi­
nistracja USA uniemożliwiła 
osiąjnięcie porozumienia w

Dziennik „Prawda" o rokowaniach START

toczących się do tego momen 
tu radzieckó-amerykańskich 
rokowaniach w sprawie ogra 
nic zen ia zbrojeń jądrowych 
w Europie i uczyniła kolejny, 
przy tym znaczący krok na 
niebezpiecznej drodze eskala­
cji groźby wojny i. kompli­
kowania globalnej sytuacji 
wojskowo-strategicznej — 
stwierdza w artykule redak­
cyjnym poniedziałkowa „Praw 
da”. Tym samym kontynuuje 
gazeta — akcja ta jest bez­
pośrednim wyzwaniem rzuco­
nym przez przywódców ame- 
rykańsikich również -sprawie 
ograniczenia i redukcji zbro­
jeń strategicznych, którym 
to problemom — jak wiado­
mo — poświęcone były spec­
jalne radziecko-amerykańskie

Fałszywe stanowisko Waszyngtonu
łodziach podwodnych, jak i 
ciężkich bombowców.

v Proponowane redukcje środ­
ków strategicznych — strona 
radziecka ciągle to podkreśla 
ła — byłyby możliwe pod wa­
runkiem, iż nie odbywałoby 
się gromadzenie innych ame­
rykańskich środków jądro­
wych zdolnych do rażenia o- 
biektów na terytorium ZSRR, 
tzn., że nie próbowano by o- 
bejść porozumienia kosztem 
rozmieszczania w pobliżu grą
nic ZSRR broni 
przeznaczonych do 
wania tych samych 
środki strategiczne 
wane na terytorium

jądrowych, 
roawlązy- 
zadań. co 
stacjono- 
USA.

___ „ Dlatego też — wskazuje da 
rozmowy (START) w Gene- jej gaŁęfa — zrozumiałe jest.
wie. żę na rokowaniach /START

W trakcie tych rokowań — strona radziecka nie mogła
pisze dzienni^ Związek
Radziecki przedłożył pakiet 
'propozycji przewidujących 
dość znaczną redukcję ogól­
nej jlości strategicznych środ­
ków przenoszenia, zarówno 
wyrzutni międzykontynental- 
nych rakiet balistycznych, wy 
rzutni rakiet balistycznych na

nie uwzględnić rozpoczęcia 
dyslokacji nowych amerykań­
skich rakiet w zachodniej Eu 
ropie w bezpośrednio >s4siedz 
twie granic Zwązku Radziec­
kiego i całej wspólnoty soc­
jalistycznej. Gdy rozmieszcze­
nie stało się faktem, delega­
cja ŻSRR na rokowania

START w Genewie oświad­
czyła, że związane z tym zmia 
ny w sytuacji strategicznej 
zmuszają stronę radziecką d° 
zrewidowania swojego podejś 

' cia dp spraw ograniczenia 
zbrojeń jądrowych, w tym do 
problemów START.

Istota propozycji amerykań­
skich — zauważa dziennik — 
polega na tym, że mówi się 
o redukcjach, a w rzeczywis­
tości zakłada się możliwość 
dalszego ilościowego i jakoś­
ciowego rozwoju broni stra­
tegicznych. , - '

O tym, - że administracji 
Reagana nie interesuje roz­
wiązanie zadania umocnienia 
równowagi strategicznej fak­
tycznie — pisze „Prawda” — 
świadczy też negatywny sto­
sunek do takich, zapropono­
wanych przez Związek Ra­
dziecki. środków, jak utwo­
rzenie uzgodnionych stref, w 
których zakazane byłyby, lo­
ty ciężkich bombowców oraz 
rejsy lotniskowców, jak u- 
tworzenie stref bezpieczeń­
stwa dla łodzi oodwodnych 
z rakietami na pokładzie.

Pięć rund rokowań — rea­
sumuje „Prawda” — oraz licz 
ne działania USA poza nimi, 
szczególnie w ostatnich mie­
siącach 1983 r. wyraźnie za­
demonstrowały, że w dziedzi­
nę START poczynania Wa­
szyngtonu były ukierunkowa 
ne nie na gsiągnięcie spra­
wiedliwego porozumienia, lecz
na zdobyci^ 
przewagi nad 
dzieckim.

jednostronnej
Związkiem Ra-

Pojawienie się w Europie
zachodniej nowych amerykań
skich rakiet Pisze za-

Zdumienie w RFN

F. J. Strauss dezawuuje
polityków C00

(PAP) Duże wrażenie i oży­
wione komentarze wywołała 
w RFN wypowiedź przewodni­
czącego bawarskiej CSU, Frań 
za Josefa Straussa na temat 
stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi. Zarówno 
na zamkniętym spotkaniu par­
tyjnym w Wildbad Kreuth, a 
następnie także na konferencji 
prasowej Strauss oświadczył, 
że władze' NRD dotrzymały 
tego, do czego się zobowiązały 
w rozmowach z politykami 
RFN w sprawie wzajemnych 
świadczeń między óbu pań­
stwami. Polemizował on jed­
nocześnie z twierdzeniami, że 
jest odwrotnie.

Wypowiedź Straussa, który 
od pewnego czasu odgrywa is­
totną'rolę w dialogu politycz­
nym między RFN a NRD, po­
stawiła w bardzo niekorzyst­
nym świetle całą plejadę po­
lityków partii kanclerza Ko- 
hla — CDU, a także przed­
stawicieli rządu federalnego, 
którzy wysuwają wobec kie­
rownictwa NRD coraz to no­
we żądania i oczekiwania, 
sugerując publicznie jako­
by było ono „dłużnikiem 
rządu RFN”, Strauss, dezawu­
ując polityków CDU zarzucił 
im pośrednio mówienie nie­
prawdy o aktualnym, stanie 
stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi. (

Nowa partia komunistyczna w Hiszpanii
(PAP) Około tysiąca dęlega ny. Sekretarzem generalnym 

łów z całej Hiszpanii obrado-^ nowej partii wybrano jedno- 
wało w dniach 13—15 bm. w myślnie Ignacio Gallego, we- 
Madrycie na zjeździę ruchu terana ruchu komunistyczne-'
jedności komunistów i utwo- 

partię Itomuni-rzyło nową
go}—do niedawna członka Ko­
mitetu Wykonawczego K mu

styczną, odrzucającą 
nia '^urokomunizmu.

Uczestnicy zjazdu
101-osobowy Komitet

założę- mistycznej Partii Hiszpanii, 
który zrezygnował ze wszy­
stkich stanowisk w tej partii 

wybrali przed jej niedawnym XI Zja- 
Central- zdeip.

G. Shultz przybył do Londyrtu
, (PAP) Amerykański7 sekre­
tarz stanu. George Shultz w, 
drodze na - konferencję w 
Sztokholmie zatrzymał się w 
niedzielę w Londynie, na roz-

granicznych, lordem Carpng- 
tonem. który w czerwcu br 
ma objąć urząd sekretarza 
generalnego NATO Jak noin 
formował sam Carrington, 
głównym tematem rozmowymowy z przywódcami brytyj­

skimi.
Przed południem przepro- bierni żwiązane z ta przyszłą 

wadził rozmowę z byłym, bry funkcją byłego szefa dyplo-

z Shultzem były właśni? oro-

tyjskim ministrem spraw za- macji brytyjskiej.

Poda a naiechał na ciężarówkę

Kierowca nie zareagował 
na sygnały dróżniczki

INFORMACJA WŁASNA
Niezwykły wypadek zdarzył 

się w niedzielę na terenie Za­
chodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu. Pociąg pospieszny z Ber­
lina do Warszawy przekro­
czył po godz ' 9 granicę Pol­
ski i \zbliżał się <ło Kunowie 
gdy naj jednym z “przejazdów 
kolejowych najechał na przy­
czepę wielkiej ciężarówki z 
austriackimi znakami reje­
stracyjnymi. Jak do tego do­
szło?

Przejazd ów wyposażony 
jest w rogatki Ńie były one 
opuszczone przed nadjeżdża­
jącym pociągiem z braku do­
pływu prądu (spówodowane-

go nocną wichurą) Dróżn^icz- 
ka wyszła wszakże nrzed prze 
jazd i sygnalizowała zbliżanie 
sie pociągu Nie zareagował 
na to kierowca owej cięża­
rówki ’ (nie zdążył już um­
knąć z szyn Lokomotywa z 
mpetem uderzyła w przycze- 

oę po której niewiele zosta­
ło w wyniku staranowania 
Najbardziej w wypadku u- 
c eępiała dróżniczka, 'która 
została potrącona i uderzona 
;akimś orzedmiotem doznając 
licznych obrażeń

Przerwy w ruchu na tym 
szlaku nie było lecz w dal- 

.szą drogę pociąg ruszył z pra 
wie dwugodzinnym opóźnie­
niem. (^2p)

Hokej no trawie

reprezentacji Apskij
W. Paczkowski trenów

kończeniu gazeta' — mówi sa 
mo za siebie Tym samym nie 
tylko znacznie zaostrzyło się 
niebezpieczeństwo ’ jądrowe w 
Europie, lecz także podjęta
została 
złamania

bezpośrednia próba
równowagi stratę-

Sicanej miedzy USA j Związ­
kiem Radzieckim. Zrozumiałe 
jest. że ignorować tego Zwią- 

Radziecki nie mpgł — pod 
ięto więc stosowne kontrpesu 
nięcia, o których strona ra­
dziecka iwiełokrotnie z góry 
uprzedzała- Sprawie ograni 
czenia zbroień i rozbrojenia 
Związek Radziecki zawsze był 
i będzie wierny — zostało tp 
wyraźnie powiedziane w oś- 
wiadczeniu Juriią Andropow? 
z 'ż4 liś+onada 1983 r. — pod- 

\kreśla „Prawda”.'

Były trener Reprezentacji 
Polski (m. in. w okresi^ olim­
piady. monachijskiej) i były 
kierownik wyszkolenia PZHT 
Wojciech Paczkowski od dzi­
siaj prowadzić będzie repre­
zentacje Austrii mężczyzn, ko­
biet i juniorów. Zawarta za 
zgodą GKKFiS i PZHT umó 
wa przewiduje, że pozostanie 
on w republice alpejskiej do

Zakończono rozgrywki II li­
gi halowej w grupach. W 
dwóch turniejach w Poznaniu 
uzyskano wyniki: gr. II Grun
wald Poznań Lech 8:10

(2:4), Budowlani Łódź ;— Grun 
wald 0:10 (0:5), Lech — Po­
lonia Środa 16:1 (8:1), Polonia 
— Grunwald 7:17 (3:10), Budo 
wlani — Lech 5:10. (4:3), Bu­
dowlani — Polonia 13:9 (5:4)

roku 1986. Przypominamy, że . i końcowa kolejność w tej gru 
pie — 1.Grunwald 22 pkt., 2.'Wojciech Paczkowski wywodzi 

się z zasłużonej dla polskiego 
hokeja rodziny. Jego ojciec 

Sobiesław wraz z m. in. swym 
bratem Tadeuszem (nieżyją­
cym już dziennikarzem ^Gło­
su Wielkopolskiego”) należał 
do współzałożycieli PZHT w ro 
ku 1926. a później był działa 
czerń związku (dwukrotnie je­
go prezesem, a do dzisiaj preze 
sem honorowym) oraz szkole­
niowcem, w tym trenerem re 
prezentacji Polski.

Zamach bombowy na nuncjaturę
popbskę w Buenos Aires

(PAP) Nieznani sprawcy 
wyrzucili z samochodu bom­
bę zapalającą na budynek 
przedstawicielstwa Watykanu 
w Buenos Aires Ofiar w lu­
dziach nie było, a zniszczenia 
są niewielkie. Żadne ugrupo­
wanie nie przyznało się do 
zamachu.

Władze przypuszczają jed­
nak, że była to forma protes­
tu przeciw planom papieża 
doprowadzenia do porozumie­
nia między Argentyną i Chi-

W zaległych meczach 
wej I ligi Piast Cieszyn 
grał z Pomorzaninem

halcr-
prze- 
12:19

Lech 18, 3. Polonia 5> 4. Budo­
wlani 3; gr. III Warta — Start 
Gniezno 8:9 (5:3), Warta — 

•Stella 11:6 (8:4), Warta — Zdrój 
Ciechocinek 22:3 (17:2), Stella 
— Start 8:3 (2:1), Start — 
Zdrój 5:4 (1:3), Stella — Zdrój 
12:5 (5:3) i ostateczna kolej­
ność: 1. Warta 22 pkt., 2. Stel­
la 18, 3. Start 8, 4. Zdrój 2. 
Po dwie pierwsze drużyny z 
wymienionych grup oraz dwie 
najlepsze z grupy I (śląskiej) 
Budowlani Bielsko — Biała 1 
Start Gliwice walczyć będą w 
turnieju finałowym o awans 
do I ligi.

3:12) i zwyciężył toruniań 15:13 
le w sprawie spornego kana- I (6:8). Kolejność w tabeli bez 
łu Beagle w pobliżu, przyląd- I zmian. Prowadzi Siemianowi- 
ka Horn, do którego oba pań- I czanka 24 pkt. przed Poczto-
stwa roszczą pretensje.

Zamach ten, zdaniem władz, 
miał na celu utrudnienie wy­
siłków* papieża, który czyni 
maksymalne starania, aby do­
prowadzić do rozwiązania spo 
ru trwającego od wieku.

Delegacje obu krajów mają 
się spotkać w tym celu w Wa­
tykanie 23 bm.

wcem — 23; AZS AWF Kato­
wice — 17, Górnikiem Siemia 
nowice — 13, Pomorzaninem 
— 12 i Piastem — 7.

Juniorzy Lecha po poraż­
kach- w drugim turnieju halo 
wym. w Gnieźnie z Pomorzan! 
nem 2:5. i Budowlanymi Łódź 
3:5 stracilk pierwsze miejsce w 
swej grupie. Prowadzi druży 
ńa toruńska, która wyprzedza 
kolejarzy o 2 punkty, (ad)

Porażki C. Lewisa f J: Wszoły

Wojska RPA wciąż w Angoli
(PAP) Oświadczenia rasi­

stowskich . władz RPA o za­
kończeniu 15 stycznia br. wy­
cofywania wojsk z Angoli są 
kłamliwe i nie odpowiadają
rzeczywistości informuje
państwowa rozgłośnia radio-

wa w Luandzie. Ich celem 
jest oszukanie międzynarodo­
wej opinii publicznej. Siły po­
łudniowoafrykańskie kontynu- 

' ują okupację południowych 
rejonów Angoli, brutalnie ła^ 
miąć rezolucje ONZ.

R. Polański nie chce
powrócić do Hollywood

(PAP) W wywiadzie dla 
londyńskiego „Timesa^” udzie­
lonym z Paryża Roman Po-
lański stwierdził, że 
zamiaru powracać do 
Zjednoczonych, gdzie 
roku oskarżony został 
dzenie nieletniej

nie ma 
Stanów 
w 1977 
o uwie-

Znakomity reżyser, który 
właśnie zakończył prace nad 
autobiografią zatytułowaną 
„Roman” i przygotowuje' się

że się dlań ze zbyt wielu -tru­
dami i osobistą tragedią, by 
powrót do USA jeszcze go in­
teresował

Polański został w Kalifor­
nii oskarżony o dokonanie 
gwałtu na 13-letniej dziew­
czynie, który to zarzut nastę­
pnie został złagodzony wobec 
zmiany kwalifikacji czynu na 
'utrzymywanie nielegalnego 
stosunku z nieletnią! Polań-

do nakręcenia wiosną w Tu- ski opuścił terytorium USA 
nezji nowego filmu „Piraci”, jeszcze przed zapadnięciem 
powiedział, że Hollywood wią wyroku skazującego.

Kradzieży obrazów z Budapesztu
dokonali włoscy rabusie

(PAP) Kradzież dzieł sztuki 
w Budapeszcie, w nocy na 6 
listopada ub. r., kiedy z Mu.- 
zeum Sztuk Pięknych w' sto­
licy Węgier skradziono siedem 
bezcennych obrazów włoskich 
mistrzów Renesansu m. in. Ra 
faela. Tiepolo i Tintoretto by­
ła dziełem bandy rabusiów 7 
włoskiego miasta Reggio Emi­
lia.

Jak podano do wiadomości 
w niedzielę w Rzymie, jeden 
ze sprawców został zatrzyma­
ny. Powszechnie sądzi sie.

że kradzieży dokonano na Zl^r 
mi-cenie pewnego greckiego 

liardera, który skorzystał z
usług zawodowej bandy prze­
stępców Policja wpadła na 
trop sprawców, dzięki śladom, 
oozostawionym przez nich w 
kryjówce pod Budapesztem.

W sobotę skradziono z 
rzymskiego Muzeum Fran­
ciszkanów około 30 obrazów 
z XV i XVI widku. I w, t^m 
wypadku przypuszcza się, że 
chodzi o kradzież na zlecenie

(PAP) 
łów w 
rośnie

W Nadleśnictwie Choty- 
woj. bialskopodlaskim 

król dębów”, który za-

Król dębów
równo wiekiem, jak ł roztniara-

stety, szacownego staruszka o- 
panowała huba.

Niejedno pokolenie pamięta
również „dąb miłości", rosnący 

mi śmiało może konkurować ze w sąsiednim nadleśnictwie Kłjo- 
,słynnym „Bartkiem”. .

„Król dębów” liczy sobie około
wlec. Ten jednak oparł się dziel 
nie wszelkim przeciwnościom i

800 lat, m» 28 metrów wysokoś- stanowi nie lada atrakcję turyś­
ci ,1 6 metrów w obwodzie Ńte- tyczną.

(PAP) .Niespodziewanej porażki 
doznał podczas halowego mityn­
gu lekkoatletycznego w Osace 
trzykrotny mistrz świata —• Carl 
Lewis, W biegu na 60 m Le­
wis uznać musiał wyższość Au­
stralijczyka Paula Narracotta, 
który uzyskał czas--6,62, Lewis 
miał wynik 6,69, a trzecie miej­
sce zajął Thomas Schroeder 
(NRD) — 6,73 sek.

Podczas tych samych zawodów 
doskonały wynik w trójskoku — 
17,16 uzyskał Willie Banks (USA), 
drugie miejsce zajął Ken Lor- 
raway (Australia) — 16,81 m. Bieg 
na 60 m ppł ’ kobiet wygrała

Kefstin Knabe (NRD) —. 8,14 sek. 
przed Karen Cannon (USA) —. 
8,43, a na tym samym dystansie" 
wśród mężczyzn- najszybszy był 
Sam Turner (USA) — 7.67 sek

Jacek 
miejsce 
wzwyż 
wych-

☆

Wszoła zajął czwarte 
w konkursie skoku 

podczas międzynarodo- 
zawodów halowych w

Sherbrooke. Polak uzyskał rezul 
tat 2,15 m a wyprzecTHli,.go: Tom 
Howard — 2,26, Dwigh Stones 
(obaj USA) — 2,24 i Alain Metel- 
lus (Kanada) — 2,18.

Koszykarki Olimpii 
nie zdobyły punktów 
Nie udńło się koszykarkom O- 

limpii powiększyć swego dorobku 
punktbwego w meczach z AZS 
Gdańsk. Oba mecze zakończyły 
się porażkami poznanianeji 66:84 
(33:^4) i 77:82 (38:42). W sobotnim 
spotkaniu wyrównana walka to­
czyła się przez 15 minut. Później 
przewagę osiągnęły gdańszeżanki, 
przewyższające Olimpię celnością 
rzutów. Pod tym względem wy- 
jróżniała się zwłaszcza Makurat 
W niedzielnym spotkaniu do po-

J. McEnroe wygraj 
turniej Masters

(PAP) Ivan Lendl i 
McEryoe spotkali się w 
le turnieju tenisowego

John 
fina- 
Ma-

sters 1983. - Mecz zakończył 
się dość łatwym zwycięstwem 
McEnroe 6:3, 6:4, 6:4.

D. Tlałka
rażki poznanianek 
okres między 25 
kiedy to zespół z 
korzystając błędy
podarzy zapewnił 
niejszą przewagę, 
dzistki próbowały

przyczynił się 
a 27 minutą, 
Gdańska wy- 
drużyny g^s- 
sobie , znacz- 

Ambitne gwar 
odrobić stra-

' znów w czołówce

ty, kilka razy zbliżały się do 
rywalek, lecz rutynowane gdań- 
szczanki nie pozwoliły sobie o- 
debrać\ Zwycięstwa.

Najwięcej punktów dla Olimpii
zdobyły w sobotę: Gełeta 24

W niedzielę odbył się w 
Mariborze kolejny slalom spe­
cjalny ^kobiet zaliczany do kla­
syfikacji Pucharu Świata. Zwy 

-ciężyła Szwajcarka Erika Hess, 
zapewniając sobie końcowy 
sukces 'Wspaniałym drugim 
przejazdem. Drugie i trzecie

zawodniczkii Godek 22, a w niedzielę Gełe-1 miejsce zajęły zawodniczki 
ta 20 oraz Żurowska i Badurska | USA -/ Tamara McKijmey i
po 14. Dia AZS: Makurat 30 ilChristin Cooper. 
20 oraz Mielęcka 16 i 23. (wił) 1 Polka — Dorota

a piąta była 
Tlałka.

Dwa zwycięstwa 
siatkarzy Posnanii 

Po wznowieniu mistrzowskich rbz
srywek II ligi siatkarskiej Posnania 
pokonała w Poznaniu Grodziec Bę 
dżin 3:1 (17:15, 16:18, 15:8, 15:7) 
i 3:2 (5:15, 1^:7, 16:18, 15:13, 15:1).

Przerwa w rozgrywkach bardzo 
przydała się Posnanii. Do rewan 
żów poznaniacy przystąpili jakby 
odmienieni i tryskający świeżo­
ścią. Już sobotnie spotkanie do­
starczyło widzom' wielu emocji. 
Szczególnie dwa pierwsze sety, 
długie i zacięte, były atrakcyjne. 
Wiele a^cji z obu stron 'mo­
gło się podobać. Spółdzielcy ' naj 
więcej mają do zawdzięczenia swe 
mu koledze Madońskiemu. Ten

wysoki, ala chimeryczny zawod­
nik, ty na razem dał koncert gry.

Choć w niedzielę poznaniacy 
przegrali pierwszęgo seta, po na­
stępnej partii wydawało się, że 
nie będą mieli problemów z od­
niesieniem drugiego zwycięstwa. 
Pojedynek przybrał jednak dra­
matyczny charakter i przeciąg­
nął się do ponad dwóch godzin. 
W trzecim secie Posnania prowa 
dziła już 14:4. jednak niefrasobli 
wa postawa zawodników, 'sprawiła, 
że goście wyrównali, a następnie 
nawet wygrali tę partię 18:16. Na 
stępną wygrali jednak gospodarze 
i po krótkiej przerwie rozgro­
mili Yywali w decydującym, pią- 
tym secie. Błyskawicznie objęli 
prowadzenie 9:0, następnie siatka 
rzom Grodćca, udało się zdobyć je 
den punkt! ale na więcej nie było 
już ich stać
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

N
te mbżna wyobrazić w- rtem „Moskwa”, Pozwoli to 
bie życia współczesnego ^znacznie oszczędniej rozwijać 
społeczeństwa bez wy- . sieć przekaźnikową telewizji 

miany informacji, bez poczty, centralnej.. Połączenie sateli- 
telegrafu, telefonuj radia, czy tarnych środków; łączności z 
też bez telewizji. O zakresie siecią linii radiowych umożli-
pracy, wykonywanej przez re wi objęcie praktycznie wszy- 
sort łączności w ZSRR świa\ Jstkich ź mieszkańców ZSRR 
dczą następujące dane: w ro- t------- ’
ku ubiegłym przekazano abo­
nentom i sprzedano poprzez 
sieć kiosków „SojuzpieęzatT’ 
(odpowiednika naszego „Ru­
chu”) pon^d 45 mld egzempla 
rzy gazet i czasopism. Poczta 
przyjęła i przekazała adresa­
tom ponad 10 mld listów i 250 
min przesyłek, 800 min prze­
kazów pieniężnych i emery­
tur, udostępniła ponad 1,5 
mld rozmów międzymiasto­
wych, przekazała około 550 
min telegramów. Przyspiesze­
nie rozwoju tej dziedziny lę-* 
ży w interesie wszystkich sfer 
życia produkcyjnego i społecz '■ 
nego Kraju Rad. W ostatnich 
kilku latach średnie tempo 
rozwoju tej dziedziny7'jest wyż 
sze niż w innychXgałęziach.

Minister podkreślił na wstę 
pie wywiadu, że pracownicy 
systemu łączności zapewniają 
codziennie kolportaż gazet na

transmisjami telewizyjnymi z
Moskwy. Następnym etapem 
rozwoju będzie zwiększenie

A wszystko służy 
infojmacji ■'

Perspektywom rozwoju sy

poświęcony był ostatnio wy­
wiad, udz:e!ony przez szefa 
lego resortu, Wasilija Szam- 
szina dziennikowi „IZWIE- 
STIA". /

ilośpi programów oraz tym­
czasowych stref ernisji.

Sićć nadawania kablowego 
składa się obecnie ź prawie 
90 min punktów przekaźniko­
wych. Podstawowym kierun-

terytorium obejmującym 11 " kiem prac w tej dziedzinie bę 
stref czasowych. Fotokopie ga dzje przyspieszenie przejścia
zet centralnych są przekazy­
wane telegraficznie do punk 
tów zdecentralizowanego dru 
ku. Odbywa się tó zarówno 
przy pomocy' linii kablowych, 
jak i radiowych. Dla przykła­
du, w 1983 roku „Iźwiestia” 
były odbierane telegraficznie w 
51 miastach ZSRR. W rokij 
bieżącym przybędą kolejne ta 
kie punkty w 4 miastach.

W 1967 roku środki kosmicz 
ne systemu „Orbita” umożli- 
i\iły mieszkańcom Dalekiej 
Północy i Dalekiego Wschodu 
odbiór programó^ centralnej 
telewizji radzieckiej. Po 9 la­
tach w oparciu-o system sate. 
łitarny „Ekran” rójeszkańcy 
znacznej części Syberii mogli 
już oglądać program telewizji 
moskiewskiej. Obecnie „E- 
k-ran” będzie wzbogacony o sy

na system nadawania wielo- 
programowego. Obecnie dzia­
ła około 40 milionów punktów 
przekaźnikowych, przystoso­
wanych, do odbioru 3 progra­
mów. Do końca Obecnej pię­
ciolatki zamierza się zwięk­
szyć liczbę takich punktów o 
20 procent.

Osobny rozdział to telefony. 
Chęąc zaspokoić w ^pelni za­
potrzebowanie w tej dziedzi­
nie (40 numerów na 100 pra­
cujących oraz 1 na każdą ro­
dzinę) pełna pojemność sieci 
powinna wynosić 87 min nu­
merów. Obecnie jest ona pra 
wie 3-krótnie mniejsza. W ro­
ku bieżącym pojemność miej

forsowanie wdrażania automa 
tycznych stacji telefonicznych, 
przyspieszenie prac związa­
nych z przeciąganiem kabli te 
lęfonicznych w rejonach ma­
sowego budownictwa mieszka 
niowego.

Szczególną troską łączno­
ściowców objęty jest roz­
wój sieci łączności w Mo­
skwie W latach obecnej pię­
ciolatki w Moskwie instaluje 
się rocznie ponad 100 000 tele 
fonów. Wiele uwagi poświęca 
się też rozwojowi sieci telefo 
nicznej na wsi. Zadania obec 

" nej pięciolatki w tej dziedzi­
nie są wykonywane. W więk­
szości kołchozów i sowchozów 
działają systemy łączności wve 
wnętrznej. Rozwój tej dziedzi­
ny łączności przebiega na wsi 
szybciej niż w mieście. 'Tym 
samym — jak podkreślił mini 
ster W.1 Szamszin — łączno­
ściowcy wnoszą swój wkład w 
realizację programu żywnościo 
wego ZSRp.. Badania wykaza 
ły,, że dobrze zorganizowany 
system łączności pozwala zao 
szczędzić około 10 proc, ńakła 
dów pracy.

Znaczne nakłady inwestycyj 
ne kieruje się też na dalszy ro 
zwój łączności międzymiasto- 

. wej. Długość kanałów tej łącz 
ności zwiększy się w 1985 ro­
ku ptawie 2-krotnie. Jeżeli obe 
cnie udostępnia się rocznie 1,5 
mld, rozmów międzymiasto­
wych, tę pod koniec obecnej 
pięciolatki liczba takich roz­
mów zwiększy się do 2,1 mld. 
Taki zakres prac — podkreślił 
W. Szamszin — można wyko­
nać wyłącznie przy pomocy au 
tomatyzacu.

Minister zwrócił też u-wagę 
na pewne poważne niedociąg­
nięcia w rożwbju łączności mię 
dźymiastowej, wskazał m. in. 
na zbyt dużą , ilość awarii na 
łączach oraz aparatury na sta

PAŃSTWOWY SZPITAL 
w Poznaniu utrudni 
cewników:
— pielęgniarki,
— dietetyczki,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— praczki,
— salowe, i

KLINICZNY NR 2 
następujących pra-

— palaczy do pbsługi kotłów wysokoprężnych^
— pomocników palaczy,
— spawacza do spawania elektrycznego i ga­

zowego, z 1
— malarzy,
— elektryka,
— murarza,
— stolarzy,
— robotników do rozwożenia gazów techpi-

. cznychv \
— dezynfektora,
— dźwigowego,
— portiera,
— księgowe.
— referenta, 
— sekretarkę.
' Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udzie­

la Dział Spraw Pracowniczych, ul. Przybysze- 
wskiegd 49 tel. 67-68-41 wewn 211. 109-K1

ZAKŁAD ELEKTRONICZNEJ TECHNIKI 
OBLICZENIOWEJ w Jeleniej Górze przyjmie 
do pracy w Ośrodku Szkoleniowo-Wypoczyn­
kowym w Jagniątkowie bezdzietne małżeń­
stwo w charakterze:

z

y — palacza c.o konserwatora budynku), 
— pomocy kuchennej (pokojowej).

Zapewnia się pokój służbowy i wyżywienie 
częściową odpłatnością.
Oferty pisemne przyjmuje: Ośrodek ZETO.

58-571 Jagniątków, ul. Myśliwska 13.
93-K2

cjach, w wyniku czego kanały 
telefoniczne w wielu przypad" 

skich i wiejskich stacji telęfo ,kach są wykorzystywane do 
nicznych zwiększy się prawie prowadzenia rozmów tylko

go-o 1,5 min .numerów.. Plan ten przez .15—20. minut/ -na 
będzie realizowany poprzez dzinę..

Oczekuje się, że w przy popierał początkowy zamiar 
szłym miesiącu 
deńt R. Reagan prześle

do Kongresu projekt bud­
żetu ^obronnego zamykający 
się sumą ponad 300 miliar­
dów dolarów, który będżje

prezy- . R. Reagana zwrócenia się do 
Kongresu o 321.5 mld dola-
rów w roku finansowym 1985.'

Niektórzy czołowi doradcy 
Białego Domu domagają się 
305 mld dolarów, twierdząc,

rnjał na celu zakończenie rć- że R. Reaganv ograniczywszy 
aliżacji jego obietnicy „przez- swe początkowe żądania, mo­

że argumentowa^, iż budżet 
zbrojeniowy osiągnął najniższy 
możliwy poziom i można w'

brojenia Ameryki”. R. Reagan 
zobowiązał się dóMegó, kiedy 
obejmował 'swój urząd w 1981 
roku. Do czasu zakończenia je 
go kadencji w przyszłym ro­
ku Stany Zjednoczone wyda­
dzą na zbrojenia około 1,5 
biliona dolarów^ Projekt nowe 
go budżetu dotyczyć będzie 
wydatków w roku finansowym 
1985 rozpoczynającym się 1 
października przyszłego roku.

Źródła oficjalne nie spodzie 
wają się, aby pieniądze te by 
ły użyte na realizację zakro­
jonych na szerszą 'skalę no- 
wychz programów, być może z 
wyjątkiem . rozszerzenia prac 
badawczych dotyczących roz­
mieszczonego w Kosmosie sy­
stemu obronnego, sądzą nato­
miast, że przeznaczy się je na 
kolejne okręty, samoloty i po 
ciskj już obecnie 'produkowa­
ne.

\ Mimo że planiści budżeto­
wi w Pentagonie i w Białym 
pomu/nie ustalili jeszcze osta 
tocznego * poziomu wydatków 
na zbrojenia, wiadomo, iż mi- 

/ nister obrony- Caępar Weinber 
feer domaga się znacznego 
zwiększenia tych wydatków w 
porównaniu ż rokiem finanso
wym 1984 R Reagan i C
Weinberger, określając /wstę­
pnie rok ternu pbziom wydątr 
ków obronnych na rok 1984 
zażądali na ten cel 273.4 mi­
liarda dolarów, jednakże Kon­
gres obawiał sie że zbyt wie 
le pieniędzy idzie na "zbroje­
nia powodując ^wzrost deficy­
tu budżetowego i w rezultacie 
obniżył te sumo do 258,1 mld 
dolarów. »

,C. Weinberger l(rvtykujar 
to posuniecie, Dowiedział nic
dawno porterom .Jestem

w tvm yzg^dzie żadnych
wątpliwości, że wzrost budże­
tu obronnego jest absolutnie 
r,u»R»^r>v” Minister; obrony

apetyt prezydenta
Waszyngtoński korespon­

dent REUTERA, Robert Trau- 
tman, przekazał w serwisie < 
26 grudnia 1983 r. 'tekst oma 
wiający zamiary rzgdu _R. 
Reagana w dziedzinie wydal 
ków wojskowych na najbliż­
sze lato oraz stan raawenso 
wania ogłoszonego przez R 
Reagana w 1981 roku progra 
mu „prwzbrojenia Ameryki"

transporterów opanicerzonych, 
produkowanych przez koncern 

GTMC, których Jączna liczba
ma wynieść 6 900. Koszt takie 
go czołgu wynosi 2,5 min do­
larów, a transportera, noszą­
cego nazwę „Bradley” — 1,8 
min dolarów.

Plany zakupu okrętów prze 
widują nabycie jednego okrę­
tu podwodnego „Trident”, uz­
brojonego w pociski balistycz 
ne j kosztującego około 1.5 
mld dolarów oraz czterech 
podwodnych okrętów atakują- 

" cych, których cena wynosi 500 
min dolarów (jedna jednost­
ka). ,

Marynarka domaga .się też 
trzech krążowników rakieto­
wych rozporządzających naj­
nowszymi systemami broni, z 
których każdy kosztuje 1,2 mld 
dolarów. Niezależnie od tego 
marynarka domaga się pienię 
dzy na modernizację dwgch 

,z czterech istniejących okrę­
tów liniowych z okresu dru: 
giej wojny światowej — „Win

tej sytuacji projektować niż­
szy deficyt budżetowy.

R. Reagan, kiedy obejmo­
wał swój urząd, wezwał do/ 
modernizacji amerykańskiej
„triady” nuklearnej złożonej 
z bombowców uzbrojonych w 
pociski nuklearne oraź z po­
cisków naziemnych i wystrze 
liwanych z okrętów podwod­
nych. Prawie wszystkie żąda­
nia mez^denta zostały zaspo^ 
kojone' Wezwał też do stworze 
nia marynarki wojennej 'liczą­
cej 600 okrętów, jak również 
do zwiększania zakupów samo 
lotów i do poprawy systemu 
łączności i dowodzenia. Acz­
kolwiek nie zbudowano jesz­
cze 600 okrętów, minister do 
spraw' marynarki John Leh­
man twierdzi, że zainwesto­
wano wystarczająca ilość pie- 
niędzy i położono stępki pod 
wystarczającą ilość jednostek

Plany Pentagonu na rok 
’985 przewidują budowę dal­
szych- 720 czołgów M-l oroduk 
cji kąńcernu General Dyna­
mics (armia lądowa chce mieć 
ich łącznie 7 tysięcy) o?az 83Q

sconsin” i „Missouri” Inny o- 
kręt liniowy z "tego okresu 
— ..New Jersey” został już 
zmodernizowany i wprowadzo 
no go do akcji u wybrzeży Li­
banu. Ostatni z tej czwórki, 
pancernik „Iowa” jest w trak 
cie przebudowy. "

Plany zakupów marynarki 
woiennej na rok finansowy 
1985 przewidują ponadto na­
bycie 92 myśliwców F-18 pro 
dokowanych przez koncern 
McDonnell Douglas. Każdy z
tych samolotów kosztuje 22

-min dolarów, a marynarka
?hce ich łącznie

Plany 
nrzewidują

wojsk

marynarka
1377 ' sztuk 

lotniczych
nabycie 72 my-

śliwców F-15 również orodu 
kowanych __ przez McDonnełl 
Douglas (cena samolotu 21,5 

— min dolarów) oraz 120 my- 
- śliwców F-16 produkcji Ge­

neral Dynamics, kosztujących 
'6 min dolarów każdy.

Projekt budżetu przewidu-. 
łe fundusze na nabycie 34^ 
■'ombowców strategicznych 
B-l produkowanych przez- 
koncern Rockwell Internatio­
nal. Ogółem przewiduje się na 
bycie 100 takich samolotów 
za 20,5 miliarda dolarów.

PA^STWOWY SZPITAL KLINICZNY AM 
w Poznaniu, ul. Polna 33 zatrudni nastę­
pujących pracowników:
" — kierownika Brygady Remontowej,

— księgowe,
— kasjerkę,
— pielęgniarki,
— położne,
— laborantki merf.,
— konserwatora centrali telefonicznej, ,
— ślusarza-spawacza.
— ślusarza konserwatora.
— palacza kotłów wysokoprężnych,

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pra­
cowniczych, ul. Jackowskiego 42, tel. 419-259.

/ 142-K1
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WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE w Poznaniu — zatrudni:
— MAGAZYNIERA
— BUFETOWE

Zgłoszenia w Dziale Spraw Pracowniczycji, 
ul. Grunwaldzka 19, pokój 14 a. " ®-B/ ,

KALISKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUK­
CJI LEŚNEJ „LAS” w Pleszewie, ul. Wyspiań­
skiego 6, 63-300 Pleszew, tel. 211-27 zatrudni 
zaraz:

— Głównego Ekonomistę — Głównego 
Księgowego, / \ 
wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe ekonomiczne 

i dyplom biegłego . księgowego,
— 8-letni stąż pracy, w tym 4 lata na 

stanowiskach kierowniczych; - ।
— Kierownika Działu Kosztów i Cen, 

wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe ekonomiczne 
zę znajomością problematyki kosztów 
w przedsiębiorstwie przemysłowym, , 

. — 4-letni staż pracy w specjalności.
Warunki pracy do uzgodnienia w Sekcji

Kadr Przedsiębiorstwa. x
90-K2

O Sprzedaż
Okazja, kożuszek — kurt 
ki damskie, średńi roz­
miar tel. 67-50-12. 20457g
Sprzedani chiński kożuch 
damski tel. 756-46. 2U362g
Kurczaki 1,0—1,4 kg pa­
troszone sprzedaję Kreso 
wa 1 (pętla autobusowa 
67),22135g
Sprzedani katoinę Stara 
29 w dobrym stanie Woł 
gę M-21 i dachówkę ce- 
mentówkę 3000 szt. Palę- 
dzie ul. Pocztowa 31.

268O2g
Sprzedani przyczepę 4 t 
n&ką wywrotkę 3,5 t 
dwuosiowy rozrzutnik do 
obornika przyczepę do 
pasz objętościowych, sa- 
dzarkę ziemniaczaną, sie 
wnik do RS Jan Wencel 
Wojnowice 69 , 330 Opale 
nic a. • 26301ig
Sprzedam dywan 2X3 rn 
tel. 3^-55-35. ’ 268O3g

@ Lokale
Sklep świetnie prosperu 
jący w centrum odstą­
pię. Oferty 253a6g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1,
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju lub sa 
modzielnego mieszkania 
— używalność łazienki W 
Poznaniu lub miejscowo­
ści do 25 km od Pozna­
nia. Oferty 26574g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

INFORMACJA

Zamienię mieszkanie M-4 
w Koszalinie nowe bu­
downictwo na podobne 
w Gnieźnie. Wiadomość 
Gniezno, ul. Sobierals- 
kiego 9 rn 20. 24564g

Malbork — mieszkanie 
trzypokojowe, komforto 
we, telefon zamienię" na 
dwupokojowe w Pozna­
niu. Międzychód, tel. 
22-07. 245630

Powracającemu z zagra­
nicy sprzedam własnoś­
ciowe M-3. 42 mo Jeży­
ce. Oferty z c^ną 24666g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Poszukuję mieszkania w 
zamian za opiekę lub do 
zorstwo. Bogumiła Żerko 
ul. Podolska 4. 60-615 Poz 
nań. r 24719g

Spółdzielcze 4-ookojowe 
M5. 74 mą, T ptr. w bu­
dynku 3 piętrowym Piat 
kowo — zamienię na 
mniejsze. Oferty 24731g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Koło M-2 spółdzielcze z 
telefonepi zamienię na 
Poznań, chętnie wieksze. 
warunki do uzgodnienia 
Oferty 24339g Biuro O- 
głószeń Skryta 1.

Młode małżeństwo człon 
ko wie SM poszukuje mie 
szkania na okres 2-3 lat. 
Oferty ?.4892g Biuro Ogło 
jazeń Śkrrfa 1.

Uprzejmie zawiadamiamy użytkowników naszego sprzętu, że z dniem 
1. 01. 1984 na terenie WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO naprawy 

x gwarancyjne wyrobów produkcji ZZSD „POLAR” prowadzone, są przez 
punkty usługowe ZOT „Polar-Serviee” oraz wytypowane zakłady 'usłu­

gowe PHAWM DOMAR.

Wykaz jednostek serwisowych wraz z ich terytorialnym zasięgiem 
działania oraz adresami i numerami telefonów

Zakład usługowy 
ad^es, telefon

ZOT „POLAR—SERYICE”

ul. Racjonalizatorów 3

i

Terytorialny zasięg działania 
(miało i gmina)

*
f /

ł

*

i 
ł 
i 
i
*
**

*

* 
ł

4 
i 
ł

i

61-453 Poznań 
tel. 32-29-81

32-29-97;

ul. Ogrodowa 
64-220 Rakoniewice 
tel. 61 \ 
ul. Mała 18
66-311 Dąbrówka Wlkp.

K/Zbąszynka 
tel. 86 
ul. Narutowicza 67 
61-100 Leszno 
tel. 20-38-42 
ul. Raszkowska 15 
88-400 Ostrów Wlkp, 
teł.- 602-77

PHAWM DOM AR

ul. Mieszka I 
62-200 Gniezno 
tel. 18-82 
Ul Lenina 29 
62-300 Września 
tel. 61-814

Sieraków, Kwilcz, Chrzypsko Wielkie, Pniewy, Dusz­
niki, Kaźmierz, Szamotuły, Ostroróg, Obrzycko, Obor­
niki, Rokietnica, ; Tarnowo Podg., Dopiewo, Komorni­
ki, Luboń, Puszczykowo. Mosina,' Kórnik, Zaniemyśl, 
Krykosy, Środa Wlkp., Kleszczewo, Poznań, Kostrzyn, 
Swarzędz, Suchy Las, Czerwonak, Murowana Goślina, 
Pobiedziska, Skoki, Kiszkowo.
Rakoniewice, Wielichowo, Kamieniec, Grodzisk Wlkp., 
Opalenica, Buk, Granowo, Stęszew. Czempiń.

Lwówek, Kuślin, Nowy Tomyśl

Brodnica, Śrem, Dolsk.

Książ Wlkp,, Nowe^iasto n. Wartą.

Giąiezno. Mieleszyn, Mieścisko, Kłecko. Łubowo, Cżer- , 
niejewo, Niechanowo.

Września, Nekla. Dominowo, Miłosław, Borzykowo.

Życzymy użytkownikom zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego ŻZSD POLAR bezusterkowej pracy naprawionego przez nas 
sprzętu. ' - •

Zakłady Zmechanizowanego Sprzętu Domowego 
\ „P O L A R”|
51-210 Wrocław ul. Warskiego 6

W3-K2

o

ł o



PRACOWNICY POSZUKIWANI@ Nieruchomości
lubSprzedam

Kupię Trabanta

Biuro Ogłoszeń Skryta i
Złotnikach25679g m2

Instalacje elektryczne tel
22431g77-86-42,

Zamienię' Fiata 126p
1982 większy z

STUDIUM JĘZYKÓW OBĆYCH dopłatą tel. 20-44-31 godz
25016g

na szybkościowe kiirsy języków obc

karoseria

ZATRUDNI NATYCHMIAST

branżykierowników magazynów

24341
Sekretariat Języków sadach.

Obcych ZW TWP ul. Rutkowskiego 38 Szkoła Pod
stawowa 97, teł. 66-59-37 o godz. 17 134-K11 w. 236.Szewska 16, teł106-K1

!5549g

dnia

laszcżońą Olejamidroga siostra i kuzynka
ukończyła swoje pracowite pełnfe dobroci

JANINA KŁOSEK MARIAN WABICH
Pogrzeb odbędzie się w środę 18 stycznia bt;

Miłostowie
na cmentarzu

W głębokim smutku pogrążona
W smutku pogrążonaPogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o godz,

Miłostowie,cmentarzu
Poznań ul. Łąkowa 21 m 20. 26«l!lg

W smutku pogrążona W głębokim smutku pogrążone

zawiadamiamy..26591g roku Poznań, dniazawiadamiamyukochana
zawiadamiamy, dnia

krótkich dniaJADWIGA STARYBRAT
z domu Ziółkowska HIERONIM KRÓLIKIEWICZ

n a j wi er nie js z e g o p r z y j a c i el a
bm,

zwłok do kościoła nastąpił.Tunikowie,
bm,

W smutku pogrążona miejscowymBIAŁASIKWIKTOR

T64-K3ipr
Orderu

Kórnik

o'godzPogrzeb odbędzie się dnia -18.
W smutku . pogr ążona

rodzinąW smutku pogrążona

26655g 2657«g

FELIKS DATA

Pogrążeni w smutku
teściowa

z rodzinami
Poznąń, W. smutku pogrążona

IRENA KICIŃSKA dziećmi i wnuc*zkl,
Miękowo, 201-JtT3

skim, ANIELA REMŁEIN
odbędzie się smutku pogrążony

godz. 13 na cmentarzu janikowskim mąż z rodziną przyjaciołom. pogrze-26442gPoznań Poznań. Rawicka 38 m' 1. bie dniuGabrysiakowie

głębokim [żalem zawiadamiamy.
dnia

1984 dniia

STEFAN KORZrAK
WŁADYSŁAW W YZUJ

HALINA JANUCHOWSKA
środę

prof. dra Mdriana ZIMMERMANŃAgodz.

189-U3

24643g 
Skryta

Tylko 
24642g

szy i 
życia

Z głębokim 
14 stycznia

hiem 90% wykończonym. 
Oferty 2®597g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

środę 18 stycznia br, 
górczyńskim.

na kursy 
języków mienię 

67-56-30.

naj bia- 
Zbig- 

Ćzechó-
25287g

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Sekcja Służby Pracowniczej Poznań, ul.

wielkopolski
Kawalerskim

60-349
23842g

Pogrzeb, odbędzie się w

19 stycz. 
junikow

Pogrzeb 
nia br. o

środę 18 stycznia 
Miłostowo.

Poznań, 
dawniej

cmentarzu na Miłostowie

W prowadź erbie 
środę dinia 18

Z głębokim żalem zawiadamiamy.

żoną z rodziną

Prosimy 
Autobus 
o godz 
Poznań,

teścia, 
i wujka

głębokim żalem zawiadamiamy,

15-tą bolesną rocznicę śmierci^

ZW TWP w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 69 tele

roku odszedł od 
cierpieniach non 
najdroższy mąż,

najtroskliwszego ojca
chanego rnqta 
najdroższego

Pogrzeb odbędzie się w środę 18 bm. o godz 
13.45 na cmentarzu janikowskim.

odprawiona zostanie

żalem zawiadamiamy

Wartburg 31! 
do remontu

14 stj 
robie

W smutku pogrążone

14 stycznia 1984 roku zasnęła w Bogu na-

Pogrzeb odbędzie Się we wtorek dnia 17 bm 
o , godz. 14 na cmentarzu farnym w Wągrow-

fon 593-71 od godz. 10-

Pogrzeb odbędzie się we wtorek

Dnia 
trzona

19 bm. o 
cmentarzu

głębokim żalem

kościele 
czwartek,

1 14 stycznia
\79 opatrzony

Pogrzeb odbędzie się
11.30 na cmentarzu w

17 stycznia br» o godz 
©wińskach.

serdeczne podziękowanie składa

wielkim żalem zawiadamiamy

ukochana mama, I

o nieskładanić kondolerłcji. 
odjedzie sprzed domu żałob:

13.30.
Galla / lic m 2.

ul, 
godZ. 

sobót.

kościele )św. Mlkpłajg

i Medalem za Udział w Wojnie Obronnej 1939.

dziadek, przeżywszy lat 73

stycznia 1984 roku zmarł nagłe, w wieku 
nasz koęhany brat, szwagier i wujek

Msza św 
Poznaniu.

1984 rokó zmarł przeżywszy

smutku pogrążona

619-11
20687g

najczulszego dziadka, brata, szwagra

Pogrzeb odbędzie się w 
godz. 12 na cmentarzu

Kto podejmie się wybu­
dowania domu bliźniacze 
go? Oferty 26644g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

o godz. 14.15 na cmeńtarzu

Ogrodzenia ozdobne. baz 
łustrady, kraty, kónstruk 
cje schodów oraz inne st'1 
lowe wykonuje ul. .Taszuń 
skiego 1 tel. 32-04-45 Pon 
pe 23681ę

kochany ojciec, brat

1 stycznia 1984 roku zmarła opa 
^akratnentanw św., śp.czwartek, 

cmentarzu

Dnia 14 stycznia 1984 roku zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

Sprzedam malucłTa na% 
chętniej bony PeKaO — 
odbiór Polmozbvt lub za

większy tel. 
25377g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
godz. 14.25 w Alei Zasłużonych na 
junikowskim.

zawsze moja ukochana żona 
babcia i siostra, śp.

Wągrowiec, Wodni

13.30 na cmentarzp św. .Tana 
lycka.

ko. Ostroróg a 
Poznań.

godz. 13.45

metodą laboratoryjną i tradycyjną oraz 
przygotowawczą na wyższe uczelnie z 
obcych. *

m'ój najuko- 
.. teść, brat mąż, wierny

matka, brat i rodzina
26105g

Sprzedam Moskwicza 407 
do małego remontu, ce-

0 Praca
Fryzjerka damska podej 
mie pracę. Tel. 777-259 po 
godz. 16. 26108g

Lecha 122
Głogowska

Okręgowa Dyrekćja Rozbudowy Miast i Osie­
dli Wiejskich w Poznaniu, ul. Marchlewskie-

i Kolegom z 
gronu pracow-

Luksusowego Peugeota 
604’ sprzedam łub' zamie­

nnię. Poznań ul. Chłapow 
sklego 26 m 10.

poświęcenia życie

Sprzedani parcelę 2790

którzy uczestniczyli
10 stycznia 1984 roku

Skutecznie usuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy 
padaniu' włoków, regene- 
ruję włośy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczhv w 
Poznaniu, tel. 20-95-36 r.i 
stowska. , 19128g

żaluzje przeciwsłoneczne 
I zasłonowej Jestęś prze­
widujący nic czekaj do 
lata, zamontuj już w sty 
ezniu 1 lutym, doskonale 
spełniające swoją funkcję 
żaluzje. Tel. grzecznościo 
wv 32-16-82 W godz 8—10 
i 20—22. 23574g

tysięcy. Oferty
Biuro Ogłoszeń

przy
Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 

Wiedzy Powszechnej w Poznaniu 
PRZYJMUJE ZAPISY

poważne oferty

12 stycznia 1984 roku po pracowitym, i uczci 
wym życiu, przestało bić serce mojego uko-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dniia 
14 stycznia 1984 roku odeszła od hąs na

Mosinie, ) <
Pogrzeb bezpośrednio po mszy na cmentarzu/ 
'Mosinie. ! \

Skórzewo, . Działkowa

© Kupno
Kupię tokarkę do drew­
na. Tel. 33-33-61. 22104g

Nowowiejskiego 23/24A. 26592g

ziemi kl. IV, budynek gos 
podarczy z mieszkaniem, 
prąd, woda — 15 km od 
Poznania. Oferty 24287g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

roku zmarł mój najdroż- 
pełen dobroci towarzysz

STANISŁAWA JANUS 
ŁESTKOWSKIEGO

Zamienię Syrenę 105, 
działkę — na Fiata 126p 
Oferty 24400g. Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Dnia W stycznia 1984 
na zawsze po ciężkich 
czony Olejami św. mój 
tatuś i dziiadek

Krzyżem Powstańczym

WALENTEGO KOKOTKJFWięZA 
emerytowanegó oficera MO / 

żył lat 78.

zatrudni natychmiast pracowników na 
stanowiskach:

— starszego inspektora nadzoru inwestor­
skiego (inżyniera urządzeń sanitarnych z 
uprawnieniami)

— inżynierów lub techników branży budow­
lanej / i instalacji sanitarnych w Dziale 
Przygotowania Inwestycji i Kosztów,

— magazyniera dostaw inwestorskich, 
— inspektora d/s administracyjnych
— st. specjalistę d/s terenowo prawnych 

(prawnik). |
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Organi­

zacyjno-Administracyjny — telefon — 513-09.
135-K1

i© FIATÓW W 
2 POLONEZY 
u>na uiygamo: 091100

Poznań, Ostrów, Świdwin, Berlin Zach.
190-U3

chańszy mąż, pasz drogi ojc' 
dziadek, pradziadek', i wujek.

dzieci i wnuki
26702g

Usłńgi parkfeciarskie, cy 
klinowanie, lakierowanie 
— wszystkie rodzaje po­
dłóg, posiadam klej, có- 
pon. chemosil. krótkie ter 
piiny. konkurencyjne ce 
ny, instytucjom rachun­
ki. Tel 231-748 (wieczo­
rem). 25707g

zostanie w środę, dniia 
11 w kaplicy Chrystu-

Sprzedam lub zamieni^ 
łriata ,l31p CL roeznik 81 
na Fiata 126p oraz Ursusa 
0-355 sc odma. Jerzy 
Pokładeck; stepocin gm. 
Neklą koło Wrześni

25459g

W^dnlu 10 stycznia 1984 roku odeszła 
nas na zawsze nasza droga siostra, ci 
i szwagierka, przeżywszy 72 lata

Sprzedam Fiata 125p 1300 
rok 1974 z zapasowa bla 
chą Hibnera 41 m 2.

Cvklinowanie. 1 akierowa- 
nie-tel. 33-15-64. 24635g

Tanio sprzedam suknię 
ślubną, welon tel. 333-624. 

26254g

nikom z Państwowych Gospodarstw Rolnych 
Wielkopolski oraz wszystkim' , znajomym i

Fiata 126p — odbiór Pol- 
mozbyt zamienię za do­
płatą na większy, nowy 
lub po małym przebiegu 
tel 701-14 lub 'oferty 
25162g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

teściowa i babcia przeżywszy 71

Uwaga! Ekspresowe czysz 
ozenie z renowacią kożu­
chów, futer, skór zam- 
szowych., ‘kołnierze, cza*, 
nek. Do knńcą s^cz-nia 
udzielamy 1.0% bonifikn 
t'’ skóry bWłe i jasno 
15i% Firma ..Leean” O' 
Kralu pad Pawilon 10?

Zamienię ciągnik 360 na 
nowego malucha, Wol- 
niewicz Łagiewniki, gm. 
Kiszkowo. 25010g

IRENA ALĘKSIEWICZ 
była sekretarka

Zespołu Adwokackiego nr 14

zostanie odprawiona
O.O. Dominikanów >w 

19 stycznia

Szlifiernia cylindrów sa­
mochodowych 1 wałów 
korbowych. Regeneracja 
wałów Syrena. Wartburg 
Krótkie terminy, Debiec 
św. Trójcy. 21365g

WERONIKA PERZ 
z domu Brzóska

Dyrekcji, POP, Koleżankom 
Delegatury NIK w Poznaniu,

metalowej
magazyniera branży metalowej 
w bazie magazynowej przy ul. <)bo- 
drzyckiej 67. 1

ANGIELSKIEGO
© NIEMIECKIEGO

© itOSYJSKIEGO
© FRANCUSKIEGO

0 ESPERANTO

głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
dnia 14 stycznia 1984 roku po długich

dnia 19 stycz'-

Studenci AR — wykonu­
ją prześwietl Anie , drzew

1984 roku zmarła po ciężkiej cho- 
nie odżałowam a 1 mama

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie 
o godz. M. 188-U3^

ui Hmjouicj loterii Picni^incj 
W i STKZNIU:

ukochany ojcićc, teść, , dziadek j pra-

zińarła przeżywszy 
siostra, szwagierka i

26404g

Wypożyczalnia sukien, 
welonów, nakryć do 
chrztu, Poznańska 44. 

\ 22163g

£ głębokim ż.ale.t 
13 stycznia 1984 r. 
pień lach. .......... -nr- 
w wieku 84 lat, r 
tęść, dziadek 1 pi aę

powstaniec
odznaczony Krzyżem 
Odrodzenia Polski,

głębokim żalem zawiadamia . 

siostra i siostrzenicą z rodzin

ła 150 sprzedam 
niew Zielsdorf, 
słowacka 129.

Zlecę budowę domu w 
Czerwonaku tel. 718-94

24545g

zawsze opatrzona Sakramentami 
ochami siostra t ciocia' ,

Nowy sklep artykułami 
papierniczo - zabawkar- 
skimi Poznań, ul. Chwiał 
kowskiego- 21 "Skup — 
Sprzedaż poszukuje do­
stawców. 22483g

msza w kościele i ^pogrzeb 
cmentarzu. ' 0'

Sprzedam Zuka rocznik 
1973. Oferty 25694g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Tapety poleca nowo 
otwarty sklep w Lesznie 
ul, Osterwy 7 (w pobliżu 
budowy szpitala). 2l318g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ARTYKUŁAMI 

TECHNICZNYMI „ELMET” \ 
w Poznaniu

Zguby © Różne
13. I. wieczorem zginęła 
Śucąka — czarny pudel. 
Okolice Fabrycznej — 
Wybickiego. Zwrot wy­
nagrodzę Fabryczna 20 
m 28, 26874g

Układanie, cyklinowanie 
parkiet, podłoga, mozai­
ka. tel. 79-04-08 24868g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 stycznia 19^4 roku zasnął w Bogu prze­

żywszy lat 74,, mój mąż, kochany tatuś, teść, 
dziadek, brat, szwagier, wujek, śp.

Instalacje elektryczne
tel. 77-86-42. 16158g

Msza św. odprawiona 
18 stycznia bt. b godz. 
58 Króla’ w (skórzewić.

Poerzeb ’ po mszy św.

Z żalem 
nia 1984

Powstańćów Wielkopolskich 8.
2'6722g

@ Samochody
Sprzedam Żuka skrzy­
niowego Poznań ul. Słup 
ska 16a m 2. 24536g

córki z rodziną 

Warszawskie, Go>plańska 9.
2O2-U3

Ś. ł p.
JADWIGA ŻUREK 

przeżywszy lat 88

FRANCISZKA JANOWSKA 
z domu Kropińska 

lat 63

Syrenę 105 sprzedam. O- 
siedle Rusa 103 m 8.

24447g

RODZINA
Poznań Botaniczną ' 24 m 1.
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Poznańskie

W sklepie nie do kupienia .
a na giełdzie za pół darmo! -
Przy niedostatku rozmaitych części zamiennych i ma­

teriałów ich sprzedaży zawsze towarzyszy duże zaintereso­
wanie. Nawet, jeśli handluje się bez zńiżki cen, a cóż do­
piero, gdy bonifikata-sięga nawet 80 procent! Nic więc dzń 
wnego, że sporo osób zjawiło się wczoraj przed Państwo ( 
wym Ośrodkiem Maszynowym w Obornikach (Poznańskie) 
na długo przed rozpoczęciem giełdy takich części i matę 
nałów. Dla zakładu są już one- nieprzydatne, więc posta­
nowiono się ich pozbyć, uwzględniając duże zapotrzebo­
wanie na tp, co w magazynach po prostu zalega.

Wybierać jest z czego Wyłożono na sprzedaż sporó prze­
różnych części do „Żuków” i pasujących zarazem do ..War­
szaw”. Można też znaleźć to i owo do ciągników kilku ty­
pów. Są nadto części do maszyn rolniczych, jak również 
— i te dostać wyjątkowo trudno — do dojarek. Wielu amato 
rów znajdują też rozmaite materiały, zwłaszcza instalacyj­
ne i do wielu urządzeń mechanicznych.

Pierwszego- dnia wpływy obornickiego POM-u z 'giełdy 
są już pokaźne. Na pęwńo jednak Jaę^ą jeszcze' powięk­
szone. gdyż zakończy się ona dopiero w czwartek. Najwię­
kszą zachętą do zakupów jest to. żę wszystko kupić można 
po cenach detalicznych ałbo obniżonych nawet o 80 pro-, 
cent! (bop)

Proste stanowiska pracy, su 
rowięc — krajowy (wiklina) 
oraz nieco indonezyjskiej i 
wietnamskiej trzciny o dźwię­
cznych nazwach „rotang", „ma 
loko” i\ „manau”, a przede 
wszystkim zręczne ręce — to 
najprostsza recepta na suk­
cesy. Od kilkunastu lat odno 
szą je na zagranicznych i kra­
jowych rynkach wyroby zakla 
du Wielkopolskiego Przedsię­
biorstwa Produkcji Wikliniar 
skięj „Las” w Przybyszewie 
(Leszczyńskie).

Zakład powstał w 1959 ro­
ku w dawnych zabu.ńo^a- 
niach folwarcznych. Dzisiaj 
— po licznych przebudowach 
i modernizacjach — stworzo­
no tam niezłe warunki pra­
cy. W Przybyszewie powstania 
różnorodne meble i galante­
ria meblarska Wszystkie wzo 
ry są od początku do końca 
dziełem pracownikówóaHadu, 
Odbywają się bez pomocy za­
wodowych Plastyków. Z tęgo 
wynika duża elastyczność w 
reagowaniu na zmieniające się 
mody i zamów; en i a kontr a hen 
tów. 'Sypia sie one zresztą z 
niemal całej UurooyA

Z surowcami nie mą więk-

Wiadro niby czapka

Zimo wyjątkowo szczędzi tym 
razem śn:egu, z niecierpliwością 
oczekiwanego przez dzieci W no 
cy z niedzieli na poniedziatek 
w fóżnych rejonach Wielkopol­
ski nieco śniegu spadto. Wystar 
czająca v) każdym razie, by ule 
pić bałwana Prawda, że sympa 
tyczny z 'tym wiadrem na „gło­

wie"?

Fot. R. Świątkowski

Leszczyńskre

Eksport wyrobów wikliniarskich 
opłacalniejszy niż węgla

szych kłopotów. Wiklinę do­
starczają własne plantacje w 
rejonie Nowego Tomyśla. i 
Zbąszynia. Natomiast w indo 
nezyjskie trzciny Zaopatrują 
zakład, zagraniczni klienci, 
którzy [przysyłają je w zamian 
za wyroby gotowe. Ominięto 
dzięki temu kryzysowe kło­
poty z zakupami' surowców na 
rynkach dolarowych.

Ekspęń-t stanowi blisko 70 
procent całorocznej produkcji. 
Meble i galanteria meblarska 
wędrują do Wielkiej Brytanii, 
Holandii. Norwegii.-Dar^ii, Fin*" 
landii, lł.FN. Szwajcarii. Szwe­
cji i Francji. Zmalał nato­
miast mocno na skutek rep 
strykcii ekonomicznych eks­
port do USA Kierownik za­
kładu — Witold Borowiec wi­
dzi zresztą dTa eksportu wy­
robów wikliniarskich nieogra­

Konińskie _
CoHziesiąty wypadek 

i winy pieszego
Jak wynika z danych Wo­

jewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Konińie, w 
ubiegłym roku na drogach re 
giónu zginęły 82 osoby, a 648 
zostało rannych. Nastąpiło 
ponad tysiąc kolizji'— o 128 
więcej niż przed dwoma laty. 
Większość wypadków zdarzyła 
się w rejonie ■ Konina. Najwię 
cej tragedii —■ 12 ofiar śmier 
telnych — przyniósł grudzień.

Blisko 10 procent wszyst­
kich wypadków spowodowali 
pieśń oni też ponoszą naj­
większe szkody, nie mając 
szans 'w zderzeniu z rozpę­
dzonymi pojazdami. Ciągle 
groźni są pijani, kierowcy; w 
ubiegłam roku skierowano na 
nich?1162 wnioski do kolegiów 

1 do spraw" wykroczeń, (les) 

niczone możliwości. Można na 
tym dużo zarobić, bo nieduże 
są nakłady. Eksport jest chy­
ba nawet bardziej^opłacalny 
niż wielu innych urządzeń czy 
.surowców — efroćby węgla.

Szkopuł w tym. że doświad 
czonym wikliniarzom z Przy- 
byszewa. a większość pracuje 
tam ponad 20 lat. brakuje na 
stępców. Podjęto więc przygo 
to wanta do otwarcia specjal­
nej klasy w jednej ze szkół 
zawodowych, która przygoto­
wałaby fachową kadrę — 
zwłaszcza do wytwarzania 
mebliz z wikliny i trzcin.

Zakład Przybyszewski za­
trudnia także ponad dwustu 
chałupników, przede wszyst­
kim z rejonów, gdzie są klo- 
PQ$y ze znalezieniem pracy. 
Produkują oni kosze gospo­
darcze i na zakupy, (ar)

Pilskie « * N <

W Trzciance odkrywka węgla?
Już chytra tylko najstarsi mieszkańcy 

Trzcianki pamiętają, że to liczący obec­
nie około 14 000 mieszkańców miasto 

było 'swego czasu stolicą powiatu, w skład 
któręgo (na prawach miasta wydzielonego) 
wchodziła również Piła. Czasy się jednak 
zmieniły i dziś Trzcianka żyje w cieniu po­
bliskiej Piły. Zyje skromnie, jest ponadto 
przykładein swoistej degeneracji małych i 
średnich miast, które w roku 1975 utraciły i 
znaczenię (powiatowe) i możliwości dalszego 
rozwoju gospodarczego.

Infrastruktura komunalna pamiętą czasy, 
niemieckie (w okresie międzywojennym’ 
Trzcianka wchodziła w skład III Rzeszy) lub 
z pierwszych lat powojennych Nie ma w 
ogóle w mieście'— mającym ambicje letniego 
wczasowiśka — oczyszczalni ścieków, potrze­
bne jest, nowe ujęcie wody, nie ma również 
stosownej do potrzeb cęntrali telefonicznej. 
Co prawda, przygotowano już miejsce pod 
budowę obiektu dla niej, ale na razie to 
wszystko.

Rejestr potrzeb Trzcianki jest znacznie 
obszerniejszy Oto na przykład rozbudowę 
szpitala w mieście kontynuuje się systemem 
niemalże gospodarczym Ale własne możli­
wości się już kończą, trzeba więc będzie szu­
kać wyspecjalizowanego wykonawcy, a z tym 
mogą być niemałe kłopoty...

Pilnie potrzebna jest również budowa pun­
ktu zasilania Xv energię elektryczną. W obec­
nie działającym, z powodu starości i prze­

Kaliskie

Dwie synagogi 
zamienią się w muzea

Perłą’ zabytkowej architek­
tury województwa kaliskiego 
jest Zamek w Goluchowie, u- 
trzymany po przebudowie w 
stylu renesansu francuskiego 
z zes poi en; to war zys zą c y ch 
mu pałacyków. Ale są w Ka- 
liskiem całe miasky-muzea o 
średniowiecznych uktedach ur 
ban is tycznych, jak Zduny z 
barokowym ratuszem, kościo­
łami: katolickim i ewangelic­
kim w tymże śtyld oraz drew 
nianymi domami z XVIII wie 
ku; albo Koźmin, szczycący 
się zamkiem, ratuszem, koś- 
ciołem/i klasztorem. czy wre­
szcie same centra Kalisza. Ja 
rocina. Żerkowa i wiele in­
nych.

Wszystkie te zabytki, będą­
ce świadectwem daynej kul­
tury sakralnej i świeckiej, 
mocno ńadgryzł ząb czasu: 
wymagają zatem remontów i 
konserwacji, by zachbwaó- je 
dla orzysżlych pokoleń Oczy­
wiście. nie dotyczy to Gołu- 
chowa. Zamek po przywróce-

Czytelnik z Kościana — Spraw- 
dziliśrhy. ale lak się okazuje, nie 
ma pan słuszności. Rysunek w 
„Głosie” z 10/11. 12. 83 przedsta­
wia (zgodnie z podpisem) fra-

ciążeń. systematycznie występują awarie. Bę­
dzie to jednak kosztowna inwestycja (przy 
obecnych cenach — około 400 milionów zło­
tych). ale' konieczna, ponieważ częste i dość 
długie przerwy, w dopływie prądu powodu­
ją, iż nie działają liczne urządzenia w gospo­
darstwach rolnych (na przykład dojarki elek­
tryczne). a w szkołach przerywać trzeba lek­
cje z braku ciepła... •

Miejski Dom Kultury działa bez sali wi­
dowiskowej. a w szkołach (z wyjątkiem je­
dnej) nie ma sal gimhastycznych Również 
rozbudowa Zbiorczej Szkoły Gminnej trwa 
chyba zbyt długo, bp aż... 10 lat! I końca na­
dal nie widać.

Narzekań jest więcej i dobrze znają je 
miejscowe władze. Ale w województwie są 
ponoć pilniejsze potrzeby. I kto wie, czy w 
ogóle miasto (lub jego c?ęść) 'nie zniknie 
z mapy kraju, kiedy ruszy tam odkrywkowa 
kopalnia węgla brunatnego, na złożach któ­
rego stoi Trzcianka Czyli wniosek powinien 
nasunąć się sam — nie warto inwestować. 
Przynajmniej — na razie.

Po latach rozbudowy nowych stolic woje­
wódzkich. i tp rozbudowy nierzadko ponad 
niezbędne potrzeby, czego Piła jest właśnie 
wymownym dowodem, nadszedł czas skon­
centrowania sił i środków na byłych mias­
tach powiatowych. zwłaszcza tych bez siły 
przebicia w. postaci mocno rozwiniętego prze­
mysłu. -Z W przeciwnym razie powoli chylić 
się one będą ku upadkowi (lad)

niu mu dawnej świetności, 
stał się oddziałem Muzeum 
Narodowego w Poznaniu. Ze­
spół pałacyków także ma już 
swoich gospodarzy: powstaje 
Ogólnopolskie Muzeum Leś­
nictwa. Pod opieką Ośrodka 
Kultury Leśnej, znajduje się 
ponad 160 hektarowy, zabytko 
w.y park.

Prace konserwatorskie są 
kosztowne, • niemniej w pro­
jekcie planu społeczno-gospo­
darczego województwa kalis- 
kiego w dziale „kultura” prze 
znaczono na ratowanie zabyt­
ków znaczne sumy W pierw 
szej kolejności, zabiegom re­
nowacyjnym poddane zostaną 
obiekty najbardziej ich wy­
magające. a więc m. in. ze­
spół budynków ^jezuickich 
w’ Kaliszu i park miejski, na­
leżący do-najstarszych w Pol­
sce. Ponadto -— jako przyszłe 
obiekty muzealne —- dwie sta­
re synagogi w Ostrowie i 
Kępnie oraz pałac w Dobrzy­
cy. (zd)

ginent pierzei rynkowej w Jaro­
cinie. Prawda natomiast jest, że 
niema) identyczną zabudowę ma 
rynek kościański ,1 stąd wynikła 
pana (i innego jeszcze czytelnika) 
wątpliwość (3599)

Jola Z., Mieszków — Klub 
MiedA-na rodowej Prasy 1 Książ­
ki w śródmieściu Poznania mie­
ści się przy ul. Ratajczaka 39

(3621)

Jeszcze „ciepłe" 
nowości 

skuszą jazzfanów
Międzynarodowy festiwal piani 

stów jazzowych, który każdego 
roku odbywa się w Kaliszu o- 
żywił znacznie zainteresowanie 
tym gatunkiem muzyki nad Pros­
ną. Nie byłoby to możliwe bez 
grupy zapalonych miłośników jaz 
zu, skupionych początkowo wo­
kół Jazz Clubu, a obecnie (od 
kilku miesięcy) przy delegaturze 
Polskiego Stowarzyszenia Jazzo 
wego.

Dzięki niej .— obok polskich 
grup i solistów — częściej do 
Kalisza kierowani będą goście 
zagraniczni. Pierwszymi będą 
fińscy muzycy z grupy „Pekka 
Pohjola", którzy mają za sobą 
koncerty w całej niemal Europie 
zachodniej; uprawiają oni gar 
tunek muzyki na pograniczu jazzu 
i rocka, który ma dużo zwolen­
ników. V * L

W połowie marca otwarty ma 
być w Kaliszu sklep branżowy, 
w którym zaproponuje się płyty 
i kasety, plakaty, znaczki z im­
prez jazzowych, itp. Będzie to 
nie lada gradka dla jazzfanów, 
gdyż nowości fonograficzne je­
szcze „ciepłe" trafią do skle­
pu branżowego, (msj)

Antoniego, 
Rościsława

Słońcb ■ 7.55-16.11

STYCZEŃ
17

Wtorek

WIELKI — g. 17 Spotkanie z 
operą „Trubadur”;

MUZYCZNY - g. 11 „Magiczny 
cylinder”;

POLSKI - g. 17 „Pastorałka”;
NOWY — g. 19'„Dom otwarty”;

ARENA - g. 10. 13.30 „Pali się” 
z ^.yklu „Dziecko potrafi”;

CHODZIEŻ Noteć: ,,Łot nad ku­
kułczym gniazdem” (amer.);

GOSTYŃ; „Słona róża” (poi.);
GNIEZNO Polonia: „Hair” 

(amer.);
GRODZISK: „Przeprowadzką” 

(Pol.);
JAROCIN: „Wejście smoka”
(Hongkong-arper.), „Ostrze na 
ostrze” (poi.);

KALISZ Kosmos: „Poszukiwacze 
zaginionej arki” (śmer.),; Oaza: 
„Poszukiwacze zaginionej arki” 
(amer.); Syrena: „Butcb Cassidy 
i Sundance, Kid” (amer.), „1941” 
(®mer.);

HĘPNO: „Aąna” (węg-fr.);
KONIN Óskhrd: „Złota róża” 

(rum.), „Prywatne piekło” (fr.);
KOŚCIAN: „Rejs do Singapuru” 

(rum.);
KROTOSZYN: „Saint Jack” 

(amer.), „Snieżyczka i Różyczka” 
(NRD);

LESZNO ^Panorama: „Poszuki­
wacze. zaginionej arki” (amer.);

JNOWY TOMYŚL: „Obcy—8 pa­
sażer Nos|romo” "(ang.);

OBORNIKI „Edukacja senty­
mentalna Daszy” (czech.);

PIŁA Sokół; „Sami swoi” (poi.);
PLESZEW: „Cena strachu”

(amer.), „Błękitny ptak” (radz.- 
amer.)' z

PNIEWY: „Porwać cesarza”
(węg.);

RAWICZ: „Ucieczka z Nowego" 
Jorku” (amer.);

SZAMOTUŁY: „Blues Brothers”' 
(amer.);

ŚREM Klubowe: „Bliskie spot­
kania trzeciego stopnia” (amer.); 
Słonko' „Wspólnik” (fr.);

\ ŚRODA:’ „Jajo węża” (RFN);
TRZCIANKA: „Walka Jł ogień” 

(Kan3d.); ,
WAŁCZ; '„Czułe miejsca” (poi.); 
WRONKI: „Gangsterzy -szos” 

(kanad.);
WRZEŚNIA: „Zakochany na

własne życzenie” (radź.);
WSCHOWA: „Czerwone dzwo­

ny” cz. I i II (meks.);

« PROGRAMU I: ,8.20: -y Me-

lodie' na dzień dobry; 9 — Czte 
ry pory roku; 1245 — Rolniczy 
kwadrans; 14.05 — R(ytm; 16.15 
— Piosenki na zamówienie; 19.30 
— Radio! dzieciom „Ta srebrna 
dziewczyna”; 20.10 — Koncert ży 
czeń; 21.05 — Kronika sportowa; 
23.25 — y W karnawałowym na­
stroju.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 14. 16, 18, 
19, 20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.30 — Po­
ranna serenada ; 1 11.10 — Relak^ 
w stereo; 14.10 — Muzyka z ekra­
nów; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 20.30 — Audycja li­
teracka; 23.20 — Muzyka naszych 
czasów.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 2L05, 
0.50. /

Z PROGRAMU III: 6 L Zapra­
szamy do trójki; 9 05 — Po prostu 
o nas; 12.05 — W tonacji Trój­
ki; 13.10 — Powtórka z rozryw­
ki; 16 l— Zapraszamy do Trójki; 
20 — Cały ten rock; 21.45 —
Książka tygodnia; 23 — Zapra­
szamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22v05y rZ PROGRAMU IV: 8.10 — Pierw 
szy rok życia; 9.05 — „Zaczaro­
wane zegary” (muzyOca kl.. III); 
10 — „Walczący kraj” (historia 
kl. _VIII)L 11 — „Noc listopado­
wa po latach” (jęz polski kl II 
lie.); 12.30 -L „W Jezioranach”; 

13 — „Zaczarowane zegary”; 14 
— Dzieci specjalnej troski a 
„Szkoła życia”; 16.05 — Leksykon 
piosenki literackiej; 19.40 — Język 
niemiecki; 23.55 — Kalendarz ra­
diowy

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,- 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.06 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13 05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat
dnia; 17.30 '— Tak się rzeczy ma- 
ją.

PROGRAM I

6.00 — TTR Chemia, sem. 1 
— praktyczne korzystanie 
z układu okresowego pi er 
wiastków; <

6.30 — TTR Biologią, sem. 1 
— gwolucyjne różnicowa-

■ nie się świata; z
8.10 — Historia, kl. 8 Pol­

ski wrzesień;
9.00 — Język ,polski kl. 1 lic. 

dzieje dramatu „Romeo i 
Julia”; ■

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Droga daleka, przed na­
mi” film prod polskiej;

11.00 — Plastyka, kl. 3 — z

Szymonem Kobylińskim 
spotkanie 5;

12.00 — Przedszkole dobowe;
12.50 — Plastyka, kl. 2 — o 

psde;
)13.30 — TTR Język polski

sem 3 — wartości ideo­
we i • artystyczne litera­
tury epoki Pozytywizmu;

14.00 — TTR Matematyka 
sem 3 —- badanie prze­
biegu funkcjj (2);

16.00 — Rodem z Polski;
16.30 — Dziennik — wiado­

mości;
16.40 — ..Latający Holender’’;
17.05 — „Michałki”;
17.30 — „Pod jednym da­

chem” (3) — „Wypadek” 
film prod CSRS;

18.15 — Program rozrywl 
wy;

18.30 — „Kram”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Program publ.;
19 30 — Dziennik;
20 00 — Publicystyka;
20.15 — ..Droga daleka Pr; 

nami” — polski film fa 

„Głos Wielkopolski" — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 fet 762—50;
KONIN ol PZFR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko ^38 tel 20—60—68;
PIŁA ul Okrzei 7a, teł. 226—30.

21.40 — Dialogi polityczne;
22.00 — Dziennik — komenta­

rze;
22.25 — „Kto kocha Warsza­

wę”;
23.25 Dziennik — 24 go­

dziny;

PROGRAM U

17.00 — Wiadomości telefon 
..dwójki”;

17.10 — „Za kierownicą”;
17.30 — Spotkania z Warsza- 

, wą”;
18.00 — Konwencje;
18 30 — Tefeskop;
19 00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — ..Skojarzenia/’ — te­

leturniej;
i-\ 19.30 — Dziennik;

20 00 — „Express reporterów”;
20.15 — Salon muzyczny :— 

Warszawą;
21.15 — Wydarzenia — tele­

fon ..dwójki”;
21.30 — „Dzienniki pisarskie 

d XX wieku” — „O tożsa- 
mości twórcy”;


